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R okow ania _dj jilyujijtyęzye.zMuziyuają się zw y
kle od drobnych rzeczy a  a lb o ' biegiem nie
sprzy jających  w ypadków  koaezą ssę na niezem. 
albc w okiiteb m tprzew ićzianycii zajść prowadzą 
do wojny i do zmian tery torjainy-h, a  nawet ao [m a s y  tłumu, aby  s!ę rzuciły na wszystko co pi a, 
zmiany podstaw y pańsiw  cywinzaąję i w i surducie Fhodzi; a  na dobitek

- ,W '  •
kiSgA owijając swe przedstaw ienia
w przyjacielskie, jedw abne-słów ka, -,^r ^w r;do

T eraz  mija znowu drugi m iesiąc zastanawiać, 
się nad odpowiedzią z Petersnurga, a tymczasem, 
p łoną sio ła,, ludzie ;bezbionai i ranni m ordowani 
są  niewinnie przez pierwszego lepszego żołdaktę 
w ódką i  pieniędzmi Moskwa piodmawia ciemne
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jąc Swfc przedstaw ienia zo I-oiske, ! w ojsr moskiewskich cło lorlcu, tu dałyby uajlfep-

zmiany ;podstaw y państw
¥  Podczas wojny - w łoskiej F rancja jako  inter- 

weuinjiłCa między W iochami a A urtrją, żądała jo- 
ayn ie  cofnięcia zaio6 austijaekichi z P an n y , Mo 
(J^ęny i Florencji; długo toczyły się rokow am a 
dyplymaiycztie, wehod<.ącę z drobią* rową śei 
sknicią w e w szystkie szczegóły tego yiycotanta 
załogi F u  ueja przystaw ała już na pozostaw ien i 
W ujst w niektórych m iastach obYmuyrąnych, 
w  końcu wybuchła wojna. Sam te n  fakt prze- 
oiąl wbzelkie trak ta ty ,'i  o d tąd  ja ż  me o eoimęcit 
w ojsk  z niektórych watoWni szło F rancjh  Kto" 
m iecza dobył, ten m ijczem  rozztrzyga. Przy sil
niejszym praw o _ ale jaz  nie p*av»9 oazyskam a 
tej odrobiny, którą się przedtem chciał zadowol 
nić, lcez p raw r do wszelkich pretensji, jakie so 
flfe,|*iteci.-clBsi>0T o se t d^idbo nloą aa  s ly sh sas

Ale tok ten rokuwaó dyplomatycznych, byw a 
jedynie  wtedy pras tynkowany, gdy interwencja 
dyplom atyczna v. tzasie  pokoju i dłuższem: roz 
p raw am i, odpowiedziami i kontroświadczenwm i 
nikomu widouauej stra ty  me czyLi Dobrze było 
trzy miesiące F ia n p j iA n g l j i  i, Austrj. znosić się 
na drodze dypl«mjłtyci&nej } Sr-ufeac Bpusgbd. urn-, 
gulowani sp raw y  wluskiej bez ciczyjej szkody, 
gdy  panuw ai spokój we W lotzech, a  przeciw 

aądnjfR kim  nigdzie nie w alczyły am 
wojska piem onesie, ani oddziały powstańcze.

spraw ie poLkiej jednaL - m ocarstw a tego 
sam eg" Jrzym ają się  s ją tp ip u , chociaż położenie 
je j je s t wprost odmienLe, ja k  było wówczas 
włoBKicj. Tu krew się lała jnż  dwa la ta  u a  bruku 
w arszaw skim  i t*a placu przed zam kiem , a  po
bojowiska równiL polskioh zasiane były już od 
m iesiąca trupam i młodzieży bezbronnej, albo 
u z tro jin e j w k ije , gdy pierwsza m yśl’ przyszła
gabinetom , do z< BtanoWien.a się nad spraw ą gam neto > „ ^ 10ła ^  fl9) „  T  }p19a
polska-

MóBkwa paliłą-.ffi!»ata i wsie m ordowała 
m ieszkańców "CZńronnyeh M echowa, Tomaszowa,

W ęgrow a, Ś iem iatJS ł 1 ™ elr »  * W «  
p o d L u  S i y  mocarolwa w nM |ę p Bych dwbcb 
L o w r a o b  rozpatryw ały  si( w oprawia polak,ej,

aż wraazcie W > * ■  k w u to * . w y ~ « w a l ,  
t t .y  r tó n o b rż in iy o  poty tic. gabiafltn pe era n r ^

oznacza naw et cenę nagrody od głow j zabbei 
czy żywego. '  >oI ,o g 9tda

T a k  to od pięciu j n ;£s.ęcy Juniarlsowanym, 
ua tiahtaiacL  opartym ,' a  istniejące stosunki prze 
dewszystkiem  uwzględniającym  rokowaniom dy 
piernatów, towarzyszy szczęk oręża Laroau, jgy. 
jarzm iającego oię, lub jęk  kobiel, piąę^ącycb - nad 
mogiłami poległych za; wolność ojczyzny, lub pg:j 
mordowanych przez hordy mongolskie, Jiąyyiąjąc- 
w jaBnem świetle stan polityczny dzijie jsie j Eu 
ropy i w artość jej.cyw ilizacji.
-r Dzienniki donoszą, iAŚf.z) ..4S0ry now e wy-n 

słać m ają noty, jaku  nową odpowiedz n«. udpo_ 
wiedź moskiewską, lecz żp się dotąd nie zgodziły 
na koncesje, jak ich  m ają d la  spokoju Ęuropy 
żądać ' dla kolski od gabrnetu peaersJJsrgsLiegc. 
G dyby kto spisa! wszystkich bezbiuunych, po , 
mordowanych śród tych aporow d y p lom atyczny^ .
0 rodzaj konstytucji d la  K rólestw a, a  obok tegy 
zeitaw ił depesze posłów mocaitjtw, intartyeniują 
cych dyplomatycznie, toby już dzisiaj yydał 
w imienin bistor.ii w yrok ostateczny; któregq _ąife. 
ohalióby nie zdołało^ oi t

Z tego to Btauonicrka zaczyni ;u: nawet, 
zimna, sam olubna, kupiecka Angiją pojmować 
w końcu obecną sytnację. ^ tąw ja  -cni -jaJmr 
pierwszy w arunek M<_skwje ^awiępzenio bgoai> 
Żąda aby Moskwa cofnęła swe : ojska do fortec, 
a  dopiero w tedy będzie można dalej prow a izić 
roKowani*, dyplom atyczne , zwołać jtgpfgyjyjęję,
1 rozbieiac na niej sp raw ę polską.
i Fo pięoju m iesiącach przyszła przecież do 

przekunajoja, iż je s t najw yższą niemoralnością, 
grzeebenp przeciw uczuciu ludzkości, śród. rozlewu 
krw i uciemiężonego naród i targuw.aó sięf-feljtf 
kieś swobody dlu niego. Spoatrgegia się, zę po
d o b n e , obrady dyplomatyczne odbyw ać można 
śród pokoju, przed w ybuchłą w o jn ą ;> cdby wańer 
zaó śród. podobnej ja k  w Polsce w a lk i, wygi%> 
nają ca kom edję, odgryw ąną oszukapią
św iatą. iioBj,T}8x,B mafio m ywołąnwb z y b « i

M ocarstwa, interw eniujące dyplomatycznie,/. 
gdyby chciuly zwołać obecnie . konferencję w- 
sp iaw ie polskiej, a  w przód nie żądały  ustąpienia

w ojsr
szy' dowód, riż imanie cbodz, o Sprawi*“diiwuśó i 
ludzkość lecz ż t jedynie w obec rarodów  chcą 
zam askow ać swe popieranie MoskWy, ' i s ta ra ją1 
się dla niej uzyskać tyle czysu, by mogła przy
tłumić zupełnie pow itanie, wymordować wszyst
kich patrjotów  z a w ^ ę .uwolnić się od
niepokojącej ich sprawy polskiej.

P u "  Sokoiianeui cóinięcw się Moskwy do 
twierdz, m ogą dopiero i powinny ftiocd.stwa we- 
sw ać Polaków  b ich zdanie co do warunków 
pokoju, I wySłucLkć i g lw u  aaro d u  polskiego w 
jego "w łasn e j spraw ie, jeżli s^rawmditwość tni
6yćf'TŚ»lńie Wymierzona. ***& ** ,ibi(oq lie is  

000,00S,£ doyiyt* ;  dldm  000,00^,8 aa  
• d d eh o  ie'(8cd : ‘ fVnD«aise" ritwsłeil w

P " l s S a  “
i Zw ycivztwy w Meksyku, staw i cesarza Napo-1 

leona bez w ątpitnia w możności zmienien a swe; 
pplityki w /c z e k u ją ce j, niejasnej i próbujące w; 
Europie. Myliłby się 'jednak  - niepoś'edn'0 !en 

‘ ktoby chciał liczyć stąd  na w iększą energię te;, 
ze polityki w spraw ie polskiej, i na ja k ą ś  pomoc- 
zbrojną w tym je s z u ę  roku. Pod tym wzglę- 
deui ,£placy -ne_jpają najm niyszej pewności. In 
tencje f zamiary cesarza Napołuona L.:e są  znano 
nikomu Wszystko,"! cc podają dziennik ' o jego 
syuipaijacb [uh pojedymczycŁ n aw e t1 wyrażeniach 

rzucanych n; ti d la zachęty pow stania” nie 
Ima za sobą żadnoj gw arancji p ra w d y 1 i. byw a

nw iBoi,1 gr d tie w n  ęis oi.zb* ajiisnA 
ju n k tn rą  polityczną, oD leży pOża Qpi;ęben> mu-- 
żności -i obliczenia niezawisłego, może /.awieśi 
A zaw ądy s ą  błędam *. poiitycznem tern donp- 
śniejszęj w agi, ila  źe nie ncierpią ui pojedyncze 
inayw iaua. Itc z  cały i.naród, .z^ątngaŻ^Stfldy . dziś 
na WB^ystkicb pnnktach .ębsisaru P o lsk  ygarnij 
nej berłem  tnoskiew stoem . 3  -

Dotychczas nie masz jeszoze doniesienia, czy 
Austrja p.’ zys.a ta  nt i m odyfikacje frauętigkię w 
p ro g ram e  po lepszen i bytni PolsLji Pqd 
niern monitorowego tćiOguauu o wzlgojn Pueblą 
odbyła fsię wuporaj druga czy trzecu  z porządaa 
r a d i  m iuisterjaina . pod p^ez/dencją ftęififza w 
W iednia. T eleg-^n  ten inusia ł J .ez  .wątpieiha 
w płynąć w w iudniu ua raźność-decyzji, jeżeli 
me da ł pow odr ,.do. gruntow nych i cccrok" b 
nam ysłów. vbiw w eI>:93do 9 ia i-izbodowao « > i  

rW każdym  rażic lypiom aijuznj; rokuwqiini 
pochłoną jeszcze ,cżas spory, ean jtn  przyjdzic do 
iuterwencji tak iej, jakieiby ocbie życzyi '.ie jeaen, 
zapominający^ że .in terw encja  inoże te raz  właśnie 
p-zyjśł od btroLy, która jedną  rę k ą  zmuŁząją'* 
M oskwę do przyjęcia wytusze^onych je. w arnn  ̂
ków, d ragą  będzie tłumiła samodzielność aowsf^.- 
nia polskiego i staw iała tem uż vr najży wotmej- 
szych j  !go .zam iaraci ^przeszkody t e n  większe, 
im Większy będzie , m iała in teres, zn.eyypliś M0'. 
skw ę do przystania na w arnnki, dzisiejszy ogra
niczone sty lizacji,.! a ła ,

Życzący sobie in te”wencji zbrojne;, 1 UDatru- 

jący w. ńipj zbawienie, puwinni_ więc dobrze roz
w ażyć, czego &óbiQ..żjyczą i w ^zen» w idzą z b jłuajczęściej wymysłem korespondentów , którzy’ 

chcieliby npsirzyć ęwe listj aoniesieniami aneg- wi^nte In terw encja interwencji niei jw ra .
dótkowemi. Cesarz Napoleon jes. politykiem za- 
nauto rdztronńyin,. 1 ostrożnym, by w yjaw iał przed ■ 
wcześnie zamiary swe przed lada k im , 6 prze<^ 
pierw szym  lepszy; oawidzającym  pokoje Tuj- 
lerjów  ^ re sz tą  '  z Wzięciem Puebi z ujęciem 
w ' uiejyulę k ilkucastr tysięcy wojska raeksykań 
ściegu ^słychae, .że jen ~ Ortcga, broniący tej 
tw ierdzy, podaa! cię w ljS o O  na łaskę  i

I -vfs oa ,T - Iłfffse * .iw^Iao nrnof
> Wsjjuuuiiauj- w ezeraj artykiii MdriiingpOfta 

je s t za nadto  ważny, aby gu dzisiaj .w całej nie 
podać usnówio, już z tego  powodu iż  Morning- 
posl >eBt orgauóm lorda I  alraerstona Oto co 
pisze- „Austrja zabiera się  do FOZVf-inięcia daieko 
sięgającej polityki e Projekt i zawieszemi ;  p ro m , 
zalecany od Fr& rcj. (aby milcząco obie Stroby 
p rzesta ły  walczyć, bez żadnych bliższych waru a 1 
ków  .A ustrja po m ejakiem  wahaniu przy-:
ję ła ,  dk na nihszdżęście dli ' pukoju św iata i  
sławy dyplomacji, połączone usiłowania trzecu
mocarstw nie doprow adzą do celu. Jeżli niecbylo 
prawdopodoDLCm, aby  Rżąc polsk- p»ógł przyjąć 
takie zawieszenie brom, to . tem mniej 1 jes to 
prawdonodonniejszem wobec rezultatów, któreby 
mieć mogła konferencja, opurt? ns wnioskach, 

? trzech m oeąrstw . Najpierw 'u stępstw a m ają
' mogą Dy ć " obliczone z mat m etvczaą pewnością,' s ię ,  o ile wiemy, Podnosić tylko '  du K ró le ;

tj- na siły n aro d t. W szystku co się nazyw a knn s tw a ; lecz gdy  wszystkie prowincje Aą w. po

niełaskę),; nie 'skończyła  u ę  jeszcze wynre.wa 
m ek sy k a t8ka. P.sanor  w praw dzie, że pierw sze 
lepsze' zwycięstwo w ojsk francuzkieb w M eksyku 
nastręczy .Napoleonów] Bposcbnyśl hońorowego 
w ycofania jyojgk sw ycn z iam tąd Lecz jestto 
także domysł je d y n ie .. A na domysłach nikt ró- 
zurnuy nie będzie .przecież budow ał przyszłości.

Kierownicy powstaniu winni, być «ia- 
temiityLami. Liczyć iu. wolno tyłku ua rzeczy, 
k tóre  me podlegają żadnej w ątpliw ości,' które

ćbeiA Ip tam d p n ssw

P r z e g l ą d  w y p a d k ó w  o b e c n e j  - w o j n y

-ot o s ia !  itiąprsyw  rA iiw  ,awl*ó«T ,
jiunoąij ,ubu ren o -y ■' id 

-o łaa isw aes ^łWw (Ciąg dałezy).i9a;
Podczas gdy  Necząj i Bogdanowicz opero

wali nad Bugiem w Hrnbicszowskieni i okolicach 
Dubienki, niepokojąc Lublii i Zamość, lub też 
przerzucając się n a  prawy 1 rzee: tej rzeki, a f ir 
mowali Nowel i Dśoilug, buszojąc w północnej 
części W ołynia -  Zdanowicz który się zebrał 
v Kazimierzu, Cotał się przed przomagejącemi 
siłami M iednikowa, nstępnjąc ua południe do Ka- 
ehowa. ’3lJ ‘X

B[9 Pospieszne Zdanowicza ku gra- 
Ł icy Ga lcJi- ettdai Moskalom gościniec do Dem- 
blina. j a  ® ez z “ bii, Ł dQ Zamościa, io wolnej 
dyspozycji pozwą ająo 'ga,faiionofb tycb miast ro
bić jou-ne wycieezki jtrźeciw- N ec^ jo w i i B ogda
nowiczowi! »*f>^ f)*łd ilifl

W  y o « e  roku w której ty iko m
Uiogą S łu ż y ć  w o js k o  r ,g; ilarno 1Q dc pfjfu8zeń 
oddalenie raptow ne z mb bliskości ' j i d  ^  
ja k  dw a marsze, daje zaw sze meżebność niepi 2y. 
iacielowi łatw iejszego popchnięcia sił w d u m 
nym kierunku, do atakow ania bliżej położonych 
?iom aa powstańczych, osobliwie gdy ustąpienie 
uskuteczni się gw ałtow nie w kierunku prostopa 
padłym  na kom unikację, którą niepokoić, mamy 
zadanie.

Jćżeli nieprzyjaciel przem agąiącem i siłami 
postępuje, aby  przym usić gery lasa  do boju i. spę
dzić go z drogi, po której utrzym uje komunikacje
yoiWw. r icfmis n o  yojpisB ęijj A'V ,dn

nnenn garnizonam i, natenczas nie i w ynaaa. jak  
to uęzynił Zdanowicz, cofa.i się  prpsiępadle ua 
drogę powierzoną mu do pjepokojen.a, iylku usu 
nąwszy się z pod ataku, cofnąć się powinien na, 
k rótki dystans w bok, m anew row ać równolegle 
z gościńcem, trzym ając tym  sposobem nieprzyja
ciela w niepewności kierunku, .marszu, zagrażając 
jeg o  tyłom Jub flankom, i tym sposofeem zmusza 
ją c  go do pow strzym ania pochodu, lub tei do

przejścia rzeki. Zdaniu to je s t słuszne pod tym 
w ig lędeuą że ten partyzant chciał to uskutecznić 
w sposób ja k  to robią w ojska regularne, stając 
w  drodze nieprzyjacielow i.

Inaczej broni partyzan t przejścia, inaczej re 
gularne oddziały, k tó re  m ają saperów  i artylerj-y 
do rbżporzadzeniu — P artyzan t uchyla się w bok, 
k rążąc  na tyłach operującego nieprzyjaciela i 
przez to samo w stizym ująt jego  pochód, zmusza do

deiaozo./ania drobnych oddziaiów,. która tu iko ' aw antu-ow auia się naprzód po ciasDj eb droguch lub 
liczność pozwod często partyzantow i 'napaść ni. defiłeach. Nawet w kam panii w ojsk rego lam  ch, 
oddzielnie poruszające się małe kolumny., Iiartu nie u o z w a l a  '»ip —  - j -
jąc  Bwego młodego, żołnjęrza i przyzw yczajając 
go do w iększych bojów.

Zdanowicz czy z zw ątpienia czy tęż. z uieo- 
giędnoSci, dcł się napaść pod R a c i^ re m  prZt 
m agającym  siłom, które trop w trop za nim pd. 
stępow ały , w idząc, że pn me am ieńia kierunku 
odwrotu. M ała ty lko część przepraw iła się prz0Z 

złączyia się w pierwszych dniach lutegd

me pozwala Bię nieprzyjacielow i zbliżać eanadto 
dc punktu przepraw y; zasłania się jedynie ile 
możności rakie Operacje, aby nic oyć napadniętym  
w rozciągniętej kolumnie, Latem w bezbronnej 
znpełnie lormie. Tern więcej partyzant me powi: 
nien staw ać w  drodze wojskom,‘ lecz przez uchy 
lanie śię ,‘ ham ow ać ich mar sz do miejsca w j-  
braęegó.' t -1

W isłę i złączyła się w pierwszych dniach lutego Zdanow icz Jie ty lko  że zgubił przez meuglę 
z Ulatowskim w isandomierzu Zdsipowicż dność ca ły  swój oddział, ald był także pi zyezyną
stracił odw agę i poddał się dobręwulnie, W'^ 11 nagłego ustąp,enia U latowskiego z okolic Sandc
blinie Chruszczewowi

: M iedniiów  po rozprószeniu grom ady Zdano
wicza przeszedł W isie pod Zawichusteta 
tego i i w ypłoszył z Sandom ierza 
który ustępu jąc na północ, złączył są  z LaPf>,e 
wiczem. doi®

Zdanowicz mial do 40U ludzi do dysp0 ' '  0)1, 
iedników rot kilka i nieco kozaków , w ije dzi 

l *  8ie MQsznie można, że ustąpił tak  la t^ y 113 
osz enr obkaio^, i daj 8ję przyprzeć dc W isty 

p- 's ic a ją c  >*zystne pole dlą partyzantki. lósJ
Os zają Zdanow icza że nie umiał bronić

-no I-I .ęiaolg  a a  Y,ib*qw \a \s o  * y.rglbsss^w aj ]

a S  .a*o"bt. i ffiierza,1 p uszeza jąc1 Miodnikowa nietkniętego za 
W iolę, aby się złączył z Czengierym.

Każden partyzant ule pytając cię o ogólny 
plan O peracji, powinien przedewszystkienr starać 
Się p rzy  wytężona czynność zatrudniać otaczające 
go oddziały wroga, gdyż przez tę ruchliwość po- 
d>iga sąsiednim gromadom do z w y c ię z c ą  krzy
żując umówione operacie nieprzyjaciela.

T a k  ja k  w bitwie mursKiej, każden  kap itan  
okrętu, raz  w piow auzory  do boju traci zw iązek 
% kom endą, gdyż huk dniał i dym * ' prochu przy
g łuszają  zawsze Bygnały adm iralsk ie , więc sta ra

-w ółiion jiT

się przede.wszysijuęm napadać na najniiższfigi nie 
przyjaciela biorąi u d ^ ę i w jggólnęj b ijc ie - tak 
też partyzant n ic  pow im ęu się og ląaać  co robu, 
drudzy, gdyż porozumienie jest p raw ie uięmozebne j 
tylko trapić powinien przedewszYStKięm.meor.z0 
jaciela, niepokojąc .i eg o m aisze i oDozy.

Nim feszcze usiąpii Adauowicz z pola nać 
W isłą, zebrała sic grom ada - w okolicy K rasno
brodu i w yparła  straże pogianiczne. jpanowaw-i 
szy Tom aszów , przeryw ając gościniec z Zam ościa 
do Galicji W ysłany pułkow nik E m anów  z Z a 
mościa w k ilk i -rot i i  działa zaatakow ał T om a
szów 4  lutego, Powstańcy zadaw szy stosunkowo 
znaczną stra tę  m oskalom, usunęli się z tsg o  m*&j 
sieczka bez popłochu. M oskale niezdoławszy u jąć  
buntowników , iJzpoozęlł praw dziw ie kan ibalską  
rzcu w tem m iasteczko, zaoijająo własnych sWyeb 
nrzędniKÓw, aby m,eć m aterja ł do zdania  raportu 
o w aleoznem  postępowaniu zastępów carskich 1 
s"?ś Równocześnie z tem heroiczuem  zooDyeięnr 

Tomaszowa, s ta ł mały oddziaj w! bliskości tego 
miasteczka, jęczącego pod OKrucienstwem rozhu- 
aanego i pijanego żołdactw a, spokojnie patrząc 
się na dynro p u /a ru  i podsieebująe jęku  usiitT 
rających .-1 ^'^fH .a^O TiśsO ii osewoaaje ,wtia doya 

1 Rozsypan" po .ulicach bez tadn aoldaty opur 
ściw szy działo., zatrudnieni rabunkiem  podaw alj 
u tw ą  sposobność odwotu raznegi’ T ał się jtye 
s ta ło , co było błęaem , gdyz zgizeszeno ą trg a łP f 
k a rć y ja ln e j zasadzie , iść w  *ym kierunku ik a i  
Woła huk dział i  k rzyk  Walczących, -i W  takim 
razie słucha s ię  ty lko  powinności. Nieuau* )*  
to możebnogo tłum aczenia i G d ź e  ue biję dru 
d z y , niem a co robić ja k  w alczących w spierać, 

( ląft&i • ys stel; j-r4 >)
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wstauib, to R Łąd  u g o d o w y  polski nie może przy 
ją ć  dobrodziejstw , od którycb inne prowincje 
m ają  być wykluczone Z resz tą  jak iż  ma być 
zakres se,mu krajow ego ? Jakcjż będzie mieć rę 
kojmię, iż praw a, k tóre uchwali, będą wprowa
dzone w życic, a atrybucje jego będą szanow ane ? 
I  jak że  daleko^m a sięgać c jego  pow aga? Obe
cnie w szystkie podw ładue m zęd a są  obsauzoue 
Polakam i. „Czyi: czw arty warunek (obsadzenie 
urzędów  w iększą ilością Polaków) jedynie ma 
się odnosić do nam iestnika i gubernatora W ar
szaw y? Rzeczą zbyteczną jest, wchodzić _ w po- 
jedyńcze zarzuty  Rządu narodow ego gdyż pod 
tem i w arunkam i niezaw odnie pię przyjmie zaw ie
szenia broni i--

„Rzeczą jest zbyteczną wchodzić w ich roz- 
.  zbiór, osobliwie iż now sze objawy w skazują, że 

A ustrja zdaje się uw ażać za stosow ne, w ejść na 
d rogę  pulityk1, k tórą nwolni się z zawikłań, w 
które tem poryzow anie gej dotychczasow e wtrącić 
by ją  niezawodnie .musiało, i stanie się panią 
obecnej sytuacji „w Europie. R ząd pruski utracił 
tiieodwulalnie stanowisko, o k tó re  tak  gorliw ie 
się dobijał, stauowisko reprezeutanta liberalnych 
usposoDieó Niemiec. G dy on się cofał w konsty
tucjonalizmie, to A ustrja kroczyła naprzód, tak 
że teraz uie uczyniwszy żadnych, wysileń, zajęłą 
oua opuszczone przez P ra sy  korzystue stanowisko 
Jeżeli go nie utrzym a i za pomocą polskiej kwe 
stji korzystnie nie w yzyska, to sobie sam a przy 
pisze Winę. Sym patje liberalnych  Niemiec „są zą 
Polską niepodległą z dwóch powodów • z uczu
ciowego i z politycznego, L iberaliści niem ieccy 
m ają współczucie dla narodu, k tóry  z obcego 
jarzm a oswobodzić się chce; lecz w idzą oni s ła 
bość swej wschodniej i zachodniej granicy, i 
w idzą, ja k  w sżną jest dla nich rzeczą, ująć ini
cjatyw ę do odbudowania państw a, k tóre  byłoby 
zapopą  między Rzeszą i jej niem iecko-siow iaó- 
skiem i k rajam i a Moskwą. Anglja w olałaby, by 
to odbudowanie uskuteczniły  Niemcy, a  uie 
F ranc ja . Z drugiej strony izeczą je s t nie 
zawodną, że w dz;siei8zem położeniu Europy, je s t 
to jedynie bezpieczną polityką, aby się tem 
A ustrja zajęła, i że jedynie ta k a , polityka dla 
Anstrji jest stosow ną, ta w js

„Lecz do ukonstytuow ania PoL ki, jako  przed
m urza przeciw Moskwie, nie doSć jest zorganizo
wać K ongresów kę, lecz potrzeba utworzyć w ielkie 
państw o, sięgające od K urlandji aż po U krainę. 
Żadna szczuplejsza Polska uie odpow iedziałaby 
temn celowi, a wnosząc z wszystkiego, co sły
chać z ziem polskich, wnosić można, iż ludność 
tam tejsza jednogłośnie i serdecznie w spółdziała
łaby z mocarstwem, któreby się za n ią  ujęło,

_,Nie potrzeba w skazyw ać i na poboczne ko 
rzyści, któreby A nstrja o siąg n ę ła , gdyby m iała 
odw agę, to jaw nie i otwarcie jak o  sw ćj program  
ogłosić. Sym patje państw  niem ieckich uzyskałaby 
na zawsze. Swego politycznego ry w a la , Prusy, 
zniszczyłaby znpełnie. Od północy zyska łaby  s il
nego i wdzięcznego sprzym ierzeńca, a na odbu
dow any przez siebie tren  może wprowadzić jc  
dnego z arcyksiążąt. SPcwnątrz u siebie stłum i
łaby tem samem w szelkie in try g i, żywiące sio 
jedyn ie  z je j  mniemanej sym patji dla reakcyjnych 
i despotycznych rządów . Uzyskałaby przyjaźń 
i zaufanie Anglji, w stopniu dotychczas m epra 
ktykow anym , a  oba m ocarstw a, A nglja i F ran c ja  
kierow ałyby odtąd losam i Europy.

„Jeżeli A ustrja nie skorzysta  z nadarzającej 
się je j obecnie sposobności, to będzie wiecznie 
tego żałować, i zmnszona będzie do nieszczęsne 
go przym ierza’ z M oskwą i P rusam i, k tóre tej 
znown tego nie 'Zapom ną, co im dotąd w yrządziła. 
Lecz nie m am y pow odu, obaw iać się podobnego 
nieszczęśliwego w ypadku. W ierzym y i? w W iedniu 
um ieją ocenić wyżej przytoczone powody, i że 
Austrja] w uajbliższym  czasie uczyui Rzeszy ści
śle określony wniosek, w myśl naszego a r ty k u łu /

żeby i kosztem  najw iększych stra . T ak  po stę 
pow ać nakazu je  honor wojskowy, p rzy jęty  zwy- 
ezaj, obow iązek a  naw et ludzkość, którą niedo- 
pubzeza aby się  obojętnie patrzeć ja k  m ordują 
bliźniego. Oddział ten nie d a ł żadnego sirzału, 
a  zatem  niem a eo o nim wspominać.

Z ap ad a , że na buk dział trzeba spieszyć 
nti plac boju. u ie je s t bynajm niej banalną. P rze 
ciw nie spoczyw a na  ugruntow anej zasadzie, po
niew aż czasem przy ukazaniu się świeżych sil, 
naw et uiedaw szy strzału zmusza sięn .ep rzy jacie la  
do odwrotu, albo paraliżuje się jego zwycięztwo 
lub też przechyla się w ygrauą na sw oją stronę.

b y w a ją  częste zdarzenia we w ojnie, w któ
rych niespodziana pomoc była  przyczyną w ygra
nych bitw, stauowczo rozstrzygających kam panie; 
byw ały częste w y p ad k i, w których odmowiona 
pomoc przez niedołęstw o lub tchórzostwo w al 
czącym , pociągnęła za  sobą niecbliczone skntki. 
Dla tego w dialekfyce wojuy je s t uieugiętą za
sadą, m aszerow ać ua huk dział, osobliwie gdy 
się  nie widzi przed sobą nieprzyjaciela W yjątki 
s ą  rzadkie, a to tylko w tenczas, jeżeli dowódzca 
jest związany rozkazem  wyższym* strzedz n a  p l a 
c u  b o ju  miejsce z bronią do nog.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

OpSnion Nationale p isz e : „Co do uas, nie mamy 
żadnej sym patji do wspomnionego program u pp. 
Drouyn de Lhuys, R ussela i R tcn b e rg a ; i pocie
sza nas jedynie n adzie ja , że go gabinet p e te rjj 
durgsKi odrzuci."  '  " —

„Na .nieszczęście, ja k  to u o w i wiedeńska 
F iesse , podczas gdy  się toczą układy „krew  leje 
się obficiej niż k iedyko lw iek , M oskale m ordu ją“ 
p a lą  i_raoują ja k  daw niej." O draczając  w ypeł
nienie zadan ia , pdraczając spraw ied liw ość, od
raczając cyw ilizację, ta k  barazo zaw isłą od try 
umfu Polaków, czyliż pozostawi Europa ten naród 
bohaterski jego  własnym siłom?

, W krótce będziem y jy  połowie czerwca; jesień  
się ubliża, zima w krótto  uadejdzie i zarzuć* na 
Polskę swój płaszcz ze śniegu i lodu , a dwa 
wietkie m ocarstw a zachodnie zdają  się dopiero 
przem yśliwać nad  tem, jakby  przygotować zielouy 
stół, w  około którego icb dyplomaci zasiadyw ać 
będą przy boku dyplom atów moskiewskich za
jęc i jedyuie tem, aby zyskać ua czas.e i prze
ciągnąć ja k  najdłużej jałow e negocjacje."

  — . t i u jsła
‘ od &ibf*?rs

Ziemie Polskie.
. . . . . ,

- Kraków dn ia  11 czerwca.
A  W tej cnwiii otrzym ujem y, w iadom ość, że 

* banku polskiego w arszaw skiegu znikło przeszło 
5 railijunów rubli K rak. Ztg, zaś j.m  iej .za po
daje jako  urzędow ą część, podaną sonie z mini 
sterjum policji, iż bank w arszaw ski okradziono 
na 3,500,000 rnbli, z którycb 3,200,000 były 
w listach zastaw nych, i ze kasjer uciekł- -

Z K rakow skiegi najnow sza wiadomość, że 
Bończa sdołał złapać dwóch zbrodniarzy, z k tó 
rych  jeden  g ra ł  ro lę Czachowskiego, drugi J e 
ziorańskiego, i k tórzy pod tym płaszczykiem  ra 
bowali. S ą  to znowu jedni z tych hersztów zbó 
jeckich p ąn J , k tóre pię zwykły tworzyć w czasach | 
zamię sttout, a b j  teui łatwiej w m ętnej jo d z ie  
ryby  łowić.

K raków  12. czertóla  
(SK Ij W ychodzącego w W arszaw ie potaje

mnie piania p. n. N aprzód pojaw ił się nr. l i t y — 
Zawiera on l .  rozporrądzanif R ządu narodowego, 
npom m ające nieupow ażnionych, aby zaniechał 
w szelkich czynuośui, uie z ram ienia Rządu wycho
dzących. W ykraczający  przeciw ko tem a posta
nowieniu, za zdrajców  kr?ju ogłoś z«mi będą ijaaj 
surowszym ulegną karom .— 2. „Parafrazy myśli 
rządow ej." W tym artyku le  rozebrane są  kwe- 
stje dzisiejszych strounictw  w obec R ządu naro
dowego, d la  w yjaśnienia których roztrząśuięie .ą 
zasady walk w 'r ,  1831, 1846 i 1848.

„Z a nieprzyjaciół i zdrajców  (są siow a tego 
a rtyku łu j uważam y wszystkich, któizy w obozie 
m chu stać nie chcą; za  podejrzanych wszystkich, 
którzy nie uość szczerze do ruchu przystąpili i 
nie dość silnie go popierają - A rtykuł teu prze
mawia bardzo wymowuie dc takich , którzy swoim 
upor_t.it> lub lenistwem szerzą dem oralizację mię
dzy ochotnymi do boju , a których teraz pojaw ia 
bię coraz więcej w Królestwie.-— 3. W reszcie a r 
tykuł zaty tn łow any: „K arność powstańcza**
dowodzi że karność w powstaniu je s t  w arunkiem  
sine quo nou do zwycięstwa, w zyw a w alczących 
do wierności i sprężystuśm . zachow ania czystość' 
obyczajów i bojażoi bożej. Gdy je s t mowa o czy
stości obyczajów, jest tara taki u stęp : „Precz więc 
z kobieta.mi z obozu! ciału służy, niech idzie 
do Zauituzu. Spraw a nasza winna mieć n iepoka
lanych w ewangW icznem znaczeniu To żarty ? 
nie, to wielka p raw da! Nie myślcie znów, że to 
na zawsze taka wstrzęm ieźliwość; ja k . wypędzim 
Moskali, niech każdy uczciwie żyje w rodzinie. 
T eraz ja k  anachoreci." - .

Z pola walki choć odleglejszego, mamy 
wiadomości bardzo Domyślne. Dzielny duch po
w stańczy ute upada, ale owszenj podaosfsię w szę
dzie i zapala serca uawet tych, którzy dotąd błę- 
dan i uwodzeni stali na uboczu. Mówią tc o w ło 
ścianach, którycn coraz więcej garnie się w sze
reg i walczących z Moskwą. Moskale lęk a ją  się i 
w stydzą się okropnie swoich przegranych. P rzy
wożąc do miast, w których etoją na załodze, 
rannych .i poległycij sw oich, nak azu ją  zam ykać 
sklepy i okiennice, aby, nie w idziano liczby po
ległych i ranionych, yę skutek takiego nakazu 
w Łęczycy w ydarzył się tam  fak t, we wczoraj
szym, Czasie opisany, do którego dodamy i to 
jeszczo, że Się stał po zw ycięstw ie oddziału po- 
wstąnców, dowodzonycb przez W łodka.

W czoraj po połudpiu pociągiem  ze Lwowa 
przywieziono tu  2 pełne wagony aresz to w ary eh , 
przeznaczonych do internowania. Aresztowano 
zaś jednego posądzonego o fałszywy jyerarnek i 
jednego, który uciegł z  Tgławy

Czas i Kroniki nr. 2., zaw ierają w ostatnich 
wiadomościach, doniesienie, że kasjer banku pol
skiego usunął się z pod kontroli mosb iewskiej, 
z sum ą 3,500.000 r. s. Doniesienie to ju st p ra 
wdziwe, albowiem wyszło już z namiestnictwa, 
poiuiorm owanego z W iednia, ostrzeżenie nienaby- 
w am ab iie tów  zaginionych Puebla wzięta przez 
Francuzów .

— W Wilnie, ja k  Kurjer W ileński donosi, opró tz  
księdzą Iszory, rostrzelano m łodzieńca Laskowi- 
cza, a  w nrzędowem piśmie w yrażono jako  przy 
czynę w y ro k u , to, że pomieniouy młodzieniec 
sprzyjał pow staniu widocznie.

T
P raga dnia  9. czerwca. 

=  D osyć wielkie w rażenie spraw ił tutaj ar- 
tyknł dziennika Boleslayan z 6 .czerw ca, za
w ierający o strą  i o tw artą k ry tykę  Rachowania 
się p. P alackiego względem  a ^ a w y  polskiej. 
Dzieuuik ten uchodzi powszechnie za organ księ
cia dr. Rudolfa T axis, ja k  w;adomo jednego 
z najzaciętszych wrogów panslawrzmn " Przede- 
wszystkiem powiedziauo tam, jż  historiograf P a 
lacky niedawno temu w rozmowie z jed ry m  po
słem aa  sejm krajow y, gdy przyszła mowa na 
powstanie polskie, uastępujące w yrzekł s ło w a : „Wy 
m e wiecie nawęf, ile nam szkodzą w Petersburgu, 
objawy sym patji dla Polski. Zbawienie dla Sła- 
wiańszczyzuy widzę tylke w carze m oskiewskim . 
Nie m yślę, żeby Poiacy wyjść miel1 zwycięzko 
z teraźniejszej w alk i; gdyby jed n ak  przyszło do 
tego, to byłoby to dla nas największera nieszczę
ściem ." Słow a te, mówi Boleslayan, nie są  ża
dną tajem nicą, a w każdym  razie  w szyscy 
znają zdanie Palackiego co do spraw y pol
skiej. Słow a te charakteryzują metylkc j 
Palackiego, lecz zaw ierają  zarazem , program  
całego tak  zw anego „stronnictwa starszego" eo 
Jo  kw estji sław iańskiej Boleslayan zbija zdanie 
za zdaniem wyrzeczenie owe Palackiego, z na j
w iększą stauowczością, po części z goryczą. Od 
rzuca energicznie oglądanie się na  P e te rsbu rg  j  
na car? jako  na zbaw ieuie S law iańsacty iuy , i 
proter tu,e w ogóle przeciw rsianow i^nio jasnej metro- 
poli jakc głow y i duchowej reprezentacji Sławm n, 
Boleslayan (i każdy nie w ciemię bity) je s t prze- 
kouauy, iż państwo w szechsław ^ńsK ie po \/sz y 8- 
tk .e czasy je s t i zostanie niemożliwem. ' it> 

My tutaj nie dziwimy się temu, iż żadne z  
znaczniejszych czasopism czeskich, k tó re  nie 
zawodnie sa  zupeiuio szczere,ni w spraw tt 'p o i-, 
skiej, nie wystąpiło dotąd przeciw przyw ódcy 
narodu Narobiłouy to od razu zbyt wiele hałasu, 
więc dzienniki, zacnowując w tym  względzie tak t, 
kontentują się tylko luźoemi przytykam i, które 
czynią od czaau do czasu paladynom panslaw i 
stycznym . Bolesia?anew i 'ć - winniśmy w ielką 
wdzięczność za to iż z odw agą w ypowiedział ćałą  
praw dę wobec św iata i zmusił pana P alack ie
go do ogłoszeuia swegc . wyznauia w iary poił 
tycznej. P . Palacky odpowiada dziś w dzienni 
kucL czeskich w sposób, uie odpowiedui pew nie 
ani je g o  wieków ani nauce Nie goanem jes t 
męża, a  mianowicie h is to ry k a , mówić z takiem 
szyderstw em  o polskim narodzie, jak ie  się prze-, 
bija  w jego słow ach „nez sta te  £ ni pkne dobro- 
dzeji." Z tego w zględu protestuję, a protest ten 
poprze pew nie sto tysięcy Czechów, protestu ję 
przeciw tytułowi przyw ódzcy narodu, ję k i so b iep ,, 
P a lacay  przywłaszcza,

Ż aden Czech nie będzie tak  mówi! > Po l
sce. P rz e k liu a m j raz  na zawsze politykę pansia 
wizmu, w łaściwie panm oskalizm n jak ie j h iłanje p. 
Palacky . Nie jestem  człowiekiem zbyt h-jalnym 
w znaczenia nrzędowem , nie nosiłem nigdy ko
ka rd y  z dwugłowym orłem austrjack im , i 'u te  
spodziewam się też orderuy lub urzędu, leez po
wiadam, niech mię ktu nazwie ja k  mu się podoDa, 
pov ladam  to otw arcie i w  najsw iętszem  nrzeko- 
nanin Wolę zostać uciśnionym poddanym  ‘w  Au- 
s tr ji, niz wolnym obywatelem p o a  rządem mc- 
skiewsktm. Jestem  zanadto rozdrażnionym ; przy
znaję to , więc uryw am , aby  się za daieko nie 
Zapędzić.

,101 M

"
gar te 'h

Neue Pr Ztg, poduła n ’edawno, ja k  już 
donosiliśmy, wiadomość, jakoby  n.emieccy mie
szkańcy Łodzi w ysłali de rządu pruskiego adres, 
dziękczynny, opatrzony 6 0 ) podpisami za zacho 
wanie się tegoż rządu w obec powstania polskie 
go. Dduośnie więc do tego doniesienia N, P r  Z tg  
zam iesesza Szlązka G azeta następujący pi otest 
niemieckich m ieszkańców Łodzi

„Do redakcji G azety Szlązkiej. bardzo  n i(-’ 
miłe wrażenie spraw iło  n? niemieckich mieszkań i 
eaćb naszego m iasta douiesienie Neue P r Z tg. 
jak o b y  taT.owr, powodu przedsie wziętych przez 
rząd  pru*ki środków  przeciw pow stani'. polskie- 
mu, w ysłali dc tegoż adres dziękczynny, Dc 
n isienie to wyszło oczywiście ł poć pióra nam 
nieprzyjaznego, gdyż nikomu nie przyszło tn na 
wet na myśl wystosować podobny adres. Ten 
któryby rzeczywiście chciał to uczynić, nieuzbie- 
ra ł  by nawet 3, a n ie  600 podpisów, zwłaszcza, 
iż nie widzimy' żadnego powodu do podobnego 
adresu. Zakładam y więc niniejszem pn :est prze 
ciw tema fałszywem u doniesieniu Neue P r  1 Z tg 
w zyw ając redakcję, ażeby trikowy przyjęła w ko
lumny swego dziennika. Łodź 3 czerwca 1863. 
Za niemieckich m ieszkańców Łodzi. (Następują 
podnigy piętna sto nam poczęśei osobiście znajo 
mych obywateli Łodzi).“
, . .W ypadek nod Me.lkinią na kolei w arszaw 

sk ie j, k tórj ,się w ydarzył niedawno Moska 
lom z powoda wyjęcm szyn przez powstańców, 
je s t  daleko znaczniejszy, niż o tem dotycnczas 
donosiły dzieti" ki. Rozbiło się 7 w ą g ró w , z 
których w każdym  siedziało do 5u zoluierzv, L40 
■itracili życie a 200 jest ciężkc rannych. °gony 
te w yszedłszy z szyn, w padły  ua groble. 13 ofi

cerów. którzy jechali razem  w jednym  wagonie, 
utraciło życie uatychmiagt.
~ ^  Potyczka pod Chełmcami] między powstań 

eami a m oskiow suą strażą grauiczną, źoszłe ma 
siępującogo 'pow odu W pew nej wsi Tprnskiej 
bliskc graniey zuajdow ału się 500 sztućców zako
panych, a przeznaczonycL dl^s ipowsUńców. Po 
wstańcy uwiadomieni, ii P rusacy  opuścili tę  wie 
zam ierzali ndać się tamże po tę b roń , lecz zo 
stati na g ra ircy  w strzym ani przez 20  objeżczy- 
ków. Zgiom adzili^się w ięc w większej sile (nie 
mieckie dzienniki pow iadają <•* 500), odpędzili 
objeżczyków, zabiw szj i  n ic t e i m  ; '  przeprow? 
dzili broń szczęśliwie przez g ran icę . ________ .

Z Łyckłsr piszą do Pr. L. Z . b. c ze rw ca : 
„Zeszłej środy przeszedł granicę je d e n  powstaniec, 
nazwiskiem Józef Arciszewsr* i udał się do wsi 
granicznej T urów /, gdzie uupi. trochę cukru , 
ram i i siodło. W ójt tam tejszy uwiadomi’ o tem 
stacjonow anego tam  oficera 7. kompanji 2 pułku 
g*raidyjokieg o , a-ten kazał go prze, żołnierz? 
odprow adzić do kap itana w Milewach. W drodze 
położył się A rciszew ski na ziemię ośw iadczając, 
iż z Dowodu kurczów zcdąakowycb uie może iść 
dalej. Żołniers 'chc ia ł g r  podnieść lecz w tej 
chwili podskoczył powstaniec i nderzył go  tak 
s iln ie ,w piersi, iż żoluierz za ją ł na  ziemi m,ejsce 
Arciszewskidgoi N astępnie odebraw szy mu ka  
rąbiu um kpął przez granicę.

V  N. zamieozczają następującą a  >responuei 
cję ż W arszaw y 6. czeiw ca: „Najnowszem ud 
kryciem  tajnej policji moskiewskiej jes" spis ezlou 
ków Rządu narodowego. Rzecz ta  spraw iła  w ielką 
nciechę figuro, a rządowym,, e ,zwłaszczs iż Mo- 
skale - pzsyw iązują ■ wielką .w agę do w ykrycia 
t a k i e g o n a  które wyłożyL już ogromne sumy, 
Lecr uciecha ta  prze ninęła szybko, gdyż okazał, 
s ię , iż nazw iska * te ' były 'przybrane 1 Pomimo 
tego, iż r ząd utrzym uje odkrycia to w wieikibj 
tajenaniey doszło one ju ż  do wiauomuśei pnbU- 
cznej, równie jak  i zleceni?, ja k ie  w tej mierze 
w ydała  ta jna poinyt. Ąjcnci policyjn m ają  dr- 
sk radać z& osobami, posądzonem i o należenie „do 
R ządu ńaradow ego, i w ołać ich po jeduem  s o- 
wych nazwisk politycznych. Spisu tego miuł MoBka 
lom udzielić pew ien członek R ządn narodow ego, 
k tó ry  dla częstych odwidzm  n W iclopoidkieg, 
został w yaaiouy z rady narodow ej. *W spisie 

i tym ma być mimstrem wojennym p, W ojna, a 
, dyrektorem  policji p. Mysz. Spisn tego udzielono 

zarazem policj* d ruskiej, k tó ra  wio ty ln io  tn ie  od 
' znaczyła na polu odkryć tego rodzsju. * Tera; 

brdzie miała znowu ^sposobność .dąć doiyouy 
talentu  pclicyjuego.
—'■* Ze w szystkich wojowników m oskiewskich od

znacza się okrucieństwem  jen. Toll, który obecnie 
ja k  Tatarzyn w to . w ieku gospodaruje w po
wiecie ąstiołęckim . Nięmając ludzi, w yw iera złość 
rw a ua domach i drzonach . Opiszę wam jc 
den czyL. jeg o  bohaterski. . Rewie? starozakon 
n j ,  starzec 70letni, był posądzony >rze> żoł 
u erzy, iż donosił poWstańcon o m enach mc. 
ak.ew skiclł i Stawione go przed sam ego T o lla  
Gdy rew izja po kieazeniach i c iporrieuzi stai 
ca nie dały  powodu do w ątpienia o jego  uiewm 
nosci, kazał Toll przynieść beczkę 4  stóp w ysoką, 
uapełniouą płynnem  błotem i w sadzić nieszczę
śliw ego w takow ą po szyję Tu -“ozpoezęła i fę 
znowu iukw izycja, przy kiórej ToU stf i o trzy 
k rak i ’ przeć1 beczką i po każdorazowym  zapy 
taniu zmiepzyl .rew olw er do starca, chowającegc 
się też każdą razą ’z bojaźni przed w ystrzałem  
Gdy ju ż  był bardzo zmęczonym, 1 oddał go szła 
cnetny jenera ł żołductwu w którycb ręku  nie
szczęśliwy skonał Pokazało się iż- stazoza 
kouny ów był całkiem  niewiuny. T ak  wojuje je  

1 nera ł Toll, ten  sam, k tóry  wyawansowawszy 
w wojnie krym skiej z kap itana  na jeu e ra ią , po 
drukował za grauicą, wszędzie p o u z iw ia n j,?  oto- 
szył się anreolą inteligencji i humanitartiuńci- 
taesorw  i ł t a  jote r*  f  t t T iaka&iH .aw orgęW  
d-pówb doi£aqęłtaa w  • f y  «nraboq
.(obWoc: 9iw «iqa w  &  Bl r. ltn  9 - czWw,ca 

A  NitinaS! ra d  P rusy  w L tiro p u  narodu 
do którego by się snadniej dałc zastosow ać _sft: 

„szejtaroD olskięjjjrzysm jE ietj przyjdzie kreski na 
M atyska zginiesz Maćku w łasną bronią 1 K iedy 
bowiem przed rokiem Jegom ość król pruski ra  
czyi łaskawie rozkazać Izbom, aby radziły nad 
dobrem jeg o  państw a, w tedy, w ystąpili także re
prezentanci naszegu biednego narodu, upomiua- 
ją c  się energiczuem i słow y o p raw a, zagw aranto
wane nau trak ta tam i., a pogw ałcone od .daw na 
sam ow olą rządów  Bisnjąrka ęt_ cęjpsortes, Słowa 
mb przebrzm iały rj  ednak ja k  głos w ołąiącegc na 
puszczy, bo szlachetni cyw tłizatorow ie germ ańscy 
wzruszali żyłko ramionami Da pizedstaw ieuią. nie 
doli. naszej, a  w wrogiej nam  zaciekłości ani słyszeć^ 
nte chcieP o zaspokOienin słasznych -:ądań posłów 
naszych, utrzym ując że w ym agam y rzeczy nic* 
zgadzających się z ustaw am i konstytucyjnem 1. Lee; 
my znamy F rarakow , i wiemy, ze naied ,ten nie 
wzpiósł ęię, pomięn t swych Kantów i H eglów  
jeszcze tak  wysoko, aby mógł zrozumieć, co to 
sa  owe uiep^zedawnione Drawa, o które się ciągło 
dob^am y wiemy tąkżo i to że P rusacy  popeł
nili b łąd  polityczny, zaprzeczając nam  właśnie tych
praw. . ó iłl'^  i p t b i i  w u& ii *• - r i  W  

Myśleliśmy wazakzc że rząd p ru sk i. )ędz'A
konsekw entnym  J , ze p a n , Bi imark, ów mimo
wolny przyjaciel SDrawy naszej, cieszyć się  bę
dzie z ta k  przyjaznego usposobieni! n rui laków 
i pójdą, ręk a  w rękę. Lecz tak się nie staio, dnch 
junkierski natchnął głęboki tgo dyplom atę wcale in 
nąw zm oślo jszą tnyślą , pozLałou odrazo, że drogą 
po której kroczą Prusacy, pro w ędzi,w prost d n zguby 
narodu. I  rzek’ p a r  mimstet w sw oje, m ądrości; 
Ratuiniy ten  Rie^ny u a r ó ^  .fęc jp , król^- j Jboże,. 
łaski. I  pjSżedł oj wielki mąz u rag ą  Manteuflów 
drogą konwencji j  innyct i aiespoazianes reai' 
cyjnycb. L ec i cóż się dzieje? Otc zimni P rusacy



poczęli szem rać, w Izbie powstał zgiełk i zam ie
szanie, odebrano gros pan# m inistrowi wojny, ten 
nderza pięścią w stół jak b y  w szynkfas, oświad
czając z terworem , że w ładza Izby kończy się 
przed jego stolikienąę^Ł w tej chwili nakryw a 
pan prezydent głowę cyliudrem ! Tego już byoo 
zanadto. Poznał p. B ism ark , że dzjeoku sprzy- 
k rz y ła ^ ię jn ż  ląljfó, postanowił mu ją  wziąć, ode 
brać j  schować na iepsze e?asy, # w okamgnieniu 
znikła ca ła  Izba z wszeikiemi jej atrybucjam i 
konstytucyjneinl lakhy kamień .w 
m iast pokazaf7  p. B is m a rr  krnąbrnem u dziecku 
rózgę, w kształcie posłam a królew skiego i oktto- 
jow aó  praw a prasow ego, jako  środek przeciw 
wszelkim zachciankom nieprzyzwoity ̂  sw egu 
wychowanka. Czyż me widoczuy w tem palce 
O patrzności, k tóra karze P is a k ó w , gnębiąc ich 
tą  sam ą bronią, J a k ie j  om .przeciiy nam uzylj?

Spytacie może, co z tego będzie? N a ’ to  mam 
dw ojaką odpowiedź: albo zupełną, zm iana mini- 
sterjum  i dotychczasowego system u rządzen ia , 
albo rewolucja. Nie śmiejcie się, to nie żart. Znam 
Prusaków  A wiem bardzo 'd o b rz e , "że to naród 
strasznie flegm atyczny, z k rw ią rybią, praw dziw y 
Niemiec, Die zdolny do energicznych .k roków ^ 
lecz wiem i to , że dziś ju ż ^ r najspokojniejsi1 
poczynają się burzyć, Jeden  z takich głębokich 
myślicieli, zapytany przezem nie, ę.ę ipyśR ,o po
stępy wanin rządu, odrzekł po tiŁij»«jąc głow ą j. 
p a n o sz ą c  kufę] piw a do ust: „Nee m eneken! mii 
jeh t man auch schon die Jeduld  aus.“ Co zaś naj
szczególniejsze, że naw et pow ażają  się sarkać  na 
samego króla jegom ośęi,„. N ąjw iększe wzburzenie 
umysłów panuje bezsprzecznie w Berlinie, a kto 
zna BerlióczykóW pochodzenie, ten  wie, że w ię
cej u nich krw i francuskiej niż niemieckiej, 1 że 
k rew  ta bardzo pochopna $0 s t a w i a n i  .barykad. 
Przypuszczają leż .wszyscy, że gdyby pi&yszłu 
zaburzeń, to w ybuchną one najpierw ej w Berlinie.

W szakze dziś jeszcze mszczą się Prusacy 
za wYrządzOuą im zniewagę praw dziw ie po nie
miecku, bo na piwie, którego też “ogrom ną ,'lość 
pochłaniają. L ecą co będzie dalej Y Na to mo- 
że_odpowi$ p. Bujuiark: złośliwi jed n ak  utrzymują, 
że N apoleun.m a. odpowiedź i  mówią nawet że p. 
B ism ark rozwiązując Izby, zapatrzył się na N a
poleona. Jak  ten zrobił „coup d etat i dobrze 
mu z tem, tafc ja  zrobię to samo; i będzie z tem 
dobrze mojemu królowi! myślał ten głęboki po
lityk. To tylko nieszczęście że eo Napoleon to nie 
p, R ism ark a kiedy p rzed  tamtym drży oała 
Enropa, to przeciwnie przed genialnem i koncep
towi m inistra pruskiego parska  ona głośnym i 
szyderczym  śmiechem. My Polacy wszakże po
winniśmy mu postawić monument, boć czyż mógł 
się p. Bwmark lepiej przysłużyć spraw ie naszej, 
ja k  przez sw oją dzisiejszą po litykę? :

~  Izby bowiem, choćby istniały, nięby nam 
nie pomogły, a naw et by nic dla nas uczynić 
nie chciały, gdy przeciwnie te raz , gdy rząd sta
nąwszy na _raz obranem - stanow isku . Z zacznie 
Prusaków  ja c z y ć  różnemi rozporządzeniam i, a la. 
M anteuffel, naród coraz bardziej oddalać się 
b ę d z i e  mnsiał od króla, aż w końcu stanie między 
nimi zapora, k tórą  ty lko bagnety przełam ać 
potrafią. Skutkiem zaś tego będzie z jednej strony 
zbliżenie się arm ji francuzkiej ku stronom nad- 
reńBkim, z drugiej zaś zaniechanie wszelk.ch^nam 
niemiłych umizgów Prns do Rosji^

K r o n i k a .
* Dnia 11. K  m. odbył się pęgrzeb ż. p. Henryka 

Babeckiego, zmarłego w tutejszym szpitalu w s u e o 
trzymanych trzech_rąn *v piersi a jednej w iiogę. r  ez r  
cznie zebranej 'Świeckiej publiczności płci obojej prze 
ważnie stanu średniego, brały udział w obrzędzie zakony 
0 0 . bernardynów, franciszkanów, karmelitów i dominika
nów. Księży świeckich nie było, prócz eksportującego 
proboszcza, także powozowej publiczności nie było. Zwło
ki odkryte niosły do samego grobu niewiasty czarno u- 
brane, inne przed trumną niosły wieko, raz zmieniły się 
z bernardynami; zresztą mężczyźni nie dobrali się donie
sienia, za to uformowali tuż za trumną dwa szeregi, 
wstrzymujące naeisk na Bio3§ce kobiety; obok trumny szło 
12 pan*en w bieli, chorągwi 20 z~róźnycb parafji, nawet

o d ś p L a n o ^ T e ^ u 111 J'ezuickieS° koŚ<f ła ; W  & °b,e
* Proszeni jeste* ym6m Pożaróv 1 Amo1 Patiskl- 

dziękowania y 0 “ mieszczenie następującego po-

„Wszystkim Przewielebnvm * . • ,
etkim cechom miejskim, * ^ " 7 ®  zakonom, wszy-
mianowicie panu JabłońSkiemu8alac,Łetne'i PublioZnoStłn a 
za udział w oddaniu zw to^m  ‘f e m  Lw °**
ckiego ostatniej przysługi, skłądam ' i i '  Henryka Babe" 
łego najgorętsze dzięki. * 4 “*° szwagier  zmar-

We Lwowie dnia 11. czerwca 1^ 3 .
Ignacy p

* Doia 12. b. m- odbyło  się żałobne nabożeiW  
duszę ś. p. L udw ika Narbutta, wodza litew sk iego  “  
jego‘towarzyszy. Katafalk był, stro jn ie  ozdobny w k W} 2a 
i wieńce, na trumnie czapka 'i karabela, a pod nią, byy 
napis: „O jak b n g o  um rzte  za ojczyznę !u — U 12 lich tarzy  
12 imion po leg łych  to w arzy szy  jego, okolone w ieńcam i 
dębow em i. r -  Chór am ato rów  wykonał rekw iem , w któ- 
rem p. Kloty Id* Jłótfgnnowiczówns j a k zwykle w . po. 
dobnych razach, zaszczy tny  w zięła udział.

* Pan X. Abancourt, b y ł y  redaktor odpowiedzialny 
Dziennika Polskiego, i p. Henryk Hewabowińi JJłyły 
Współpracownik tegoż dziennika, zostali u tutejszego sądu 
karnego postawieni w stan zaskarżeni*. Pierwszy o 
zbrodnię staną za artykuł p. n. „Jak. stoją rzeczy w Eu 
r°P*e“ i o przestępstowo podlrarggił są y ty k u h  „Wnio

ski finansowe na rok 1862,“ korespondencję z ZaięąziMJ0  
o pewnym księdzy ob.słow., i „Pastwisko albo klątwa.* 
Drugi o zbrodnię stanu jako autor artykułu „jak  rzeczy 
stoją fM Europie.” Oba pozostają na wolnej stopie ża 
kaucją- Zapowiedzieli rekurs przeciwko oskarżeniu. Na- 
tomiąa-. jnmorzono proces, wytoczony Dzienhikowi Pol 
skietiii, z powodu odezwy Hercepa do wojjka ułóski*1' 
wskiegp, adresu tutejszej młoazięży włzn. żydowskiego 
do pp. Majzelsa, Jastrowa i-Kramsztyfca 1 czterech'artyku
łów “ o zam idućł.  ̂ Wyrokach śmierci w Warszawie na 
Jaroszyńskiego, Ryla 4 fizorjęę. i 1. ' »- .. * v ,

* KrążyłyYpo mieście pogłoski, jakoby beczki z eu5 
krem z J umacza, przeznaczone do Jarosławia i P rag my
ślą, w tutejszym magazynie kolei żelaznej w
mysii, lż #taŁ m ożei się broń znajdować; ^pogłoski _tęję^ rządu, oddający ospy kredyt publiczny K rólestw a
dnak b/iy3zu^ełnie5 fałszywe, gdyż j . k 'ste d o w I a ^ r t ^ ^ C  j e g ó - g - p j w o d c L e ą  przyjm ówaf 
z wiarogodnego źródła, jbeczjri U nip S a ł c ^ f f 1 “W P ć b c e  -.x .T  J  j e r o w y c h  m osk iew sk ich . .g o lący
rane, lecz rozsypały się same piJy transportc śłtT|y 3  
Tłumacza do tutejszej kolei żelaznej. ^

IŁ

* Dnia 9.„b. m. odbył? się w V?iedniu^oto,r t /.ąą 
prawa w sprawie- pana Osieckiego wyda™--

ęk  Jii s tó w d ń ć  irc twozelką .svactość zubożyć do 
[• ols^ę i Jjpdeiąć pow staniu pajżyy.i tDiej-

szą siły SftBewie Rząd narodowy ogłoś: wkrót-
o .  *6 się istototf ż—-łS@8P  ^  . banku , policją jak iegoś w ielkiegi zgTomaŁizeoia

tiłożyl w banku, czy też-1 listy, będące „ ja sn o śc ią  
i b y p o tek ą■ bankow ą W iadomo była iż Rząd 
ńarskiewski eheiałłzaeiągdąć ■ * - . ■
rzy^twą ^ e d y t o w ^ o ,  M orą, „d  iU (^o « akJadowe 
listy z « i a v n t  w zjimian za raw erna- rządowfir i  że 
Towarzystwo doW iedziawszy Księ y ' ^ym' ZL 
mi ar je  ^zjpobieg ło j temu przecięciem  wszystkich 
zapasowych listów. Być nioże _iż teraA. chęjął 
rząd moskiewski Jen sam m anewer wykonać z 

‘ z 'bąńkięm  polskim. 1 że p a tr jo u = usąnięeipm tych 
Siflku milionĄ® tanku, zoiwoezylł ten zamacL

Ijposiądają ^[Iko
bypoteM rubli bą

Ble banku polskiego. Ż ab.aniem  
tu po fsk ićgo /m  ógł rząd Vao-

ku uroczystoac ["tysiącletniej zs-prowattenia 
chrzęścił ńst w a w Polsce przez św j Cyryla i Me- 

4 odego, tudzież w stąpienia P iasta na tron. 
jt -  f f  Rrusieefh ..ordonang zi , oraonansem idzie 
ku stłumieniu swobód konstytucyjnych Dzien
niki. które zaprotestowały przeciwko pogwałceniu 
ustaw y prasowej, otrzymały ostrzeżeniu Z^ wy- 
jątkięm  | bUmMKOwskicb żaden nie umiebzeia 
teraz «artykuiów wstępnych ■ Gdzie jesi .ucisk 
prasowyf. tan  dziennikarstwo ta^ne poczyns się 
ro zw ija j ‘Fodobm y jaB V . W a r s z ą y y i ^ ^ s j a ^  
drukarn ie pokątne, skąd.,wychodzą p is u a  atotue, 
fuzcnw yjyw ane przez ludność ,Poheja w wiel
kim ruchu, a  nie może nie schwytać Zupełnie po

c z ą tk i  tak ie  ja k  w W arszawie. Prusy dorobiły 
8ię widocznie absolutyzmu na abansie z Moskwą, 
i  m ąją  tera? swoich własnych Mongołótj, jNie- 

d p taąn ily , są d z tjf  j i e .  p ruc*p j potrafią Się 
.sprawić ze sw^rmi1 Mougoiami. l W Berlinie oba-

■*1

^Postępu o wykroczenie podżegajuą, tfl 
dzialnegc redakwra tegoż pisma, Wąsowicza1 “ .wJwjr
kroczenie zaniedbania należytej uwagi i dozoru. Przed
m iot’ zaskarżenia stanowił artykuł. ^mieszci/wĄ’ Wciego- 
rocznym 6. numerze tegoż pisma, w., htńi-jłii“‘autor jfiówft 
o policji krakowskiej, iż takowa ajziafta 1tt*,iaakorzy^e< 
własnego rządu, i i  więzi niowinuj^u i starhiSif W ywiad 
niepokoje i t. d. sUpatrywąn„ tem obelgę, zdolną 
wzbudzenia nienawiści i wżgardj przeciw r/ópfcrządze- 
niom policji (8. dOO kod. kar.J S^d^ sl^zai jj. Osieckie^ 
go jako winnego wykroczenia yiB(6 tygoąfn-
aresztu, obostrzonego cc 14. jjuLjejtnhm dniem trzymania 
ua osobności, p. Wąsowicz^ za* ' /.jj wykroczenie zanie
dbania uaieżytego dozom 
złr. wal, austr.

*n Donosiliśmy niedawno ^niejakim  siefanie moies, 
uczestniku wyprawy polskiej na jałowcu W^driJ J a o ^ ^  
którym miano odkryć ajenta moąkWskiegtM .ctzleaT 
uik.Danmark podaje bliższy o n i-  szczegóły. Podług 
tegoż dziennika człowiek ten miodw, uta 
jemuej powierzchowności, umiał pozyskać zauta nie puł 
kowniki. Łapińskiego i był przypuszczony od tegoż, ja 
ko też od komisarza cywilnego D^wmuJtoy^jpją jło  
tajemnic. Był aajutąotem Łapińskiego. - Z  Wteffli 
dziwieniełn przyjęto W Malmo tejegram wydawcy Kojo 
koła, Hercena, w którym tenże wsirzegał prżed Slefantto 
Poles, jako {szpiegiem moakic y  .ó,iiu. KÓCc— różi,<; okuli 
ęzuości potwierdziły to doniesiemy, a gdy Poles dopifi 
ścił się był defraudacji względem ekspedy)Cjf^i gpj, 
oddano miejscowe, władzy. Udałó mu Sł| ^tunak upoić | 
dozorcę tyięzienia, i nmknąc ,do Kopeiihsgi. Zatelegrafo
wano o tem natychmiast du tego 'miasta, iu  zdybał go - - . - - , , , — ... . — - 4^  „
przypaakiem Dowmuntowicz i znęciwszy d u jed n e j'cu k ier--k tó m  dla «abe»pieczenia się i aby  miał k redy t o b c b o d ą l, że w  najokropniejszy sposób na, fo łm

m ijionam i^tało. ’'Vy ki a z i ^  icb nie wierzymy 
Lczei7 [is/ądi n a rA ąw y  z a i ^ l a  Ich użyć do ' pro- 
vfadŁehIaJ ifialśzej Jh -fU t^czono  zapewne i
spisy "wszyst^jłft irumeipw ! seryj. Jeźli tego jąie 
Uczyniono, to R tąd  narodow y uratow ać-.pucjał 
bypotokę rubli banku polskiego.
1 1 Bresl ^ tg  jptrzyipał^ wiadppfiośj od swego

-•zg za* ^  wysroczpme ząnper- korespondenta zuW aiszaw j -lO ^ .e .w C r, j ż  mą 
tu na gj-zywnt w ikwo^ję ^  ^anniy, fecz -f głównej kasy skarbu KfÓioHtWa,

na rozkaz Rząaj; .narodow ego wzięto nie 
miliona rubli, lei 
Ifwóeb kasjeró 

' kwit Rządu 'nar

■5 milionów, ■ i że szef aasy-A  
ijnikłą .postaw iw szy w k asach '

ni, wydał go policji. Tymczasem fu go wkrótęp puszczo
no na wolność- (może s powodił, ,iż oą^arzeDie o sprze
niewierzenie nie było jfcn-zc-zc dostatecznie uzasadnionem). 
Poles podał do tamtejszych dzienników oświadczenie, w 
którem czynione mu zarzuty odpiera z największens obn,- 
rzeniem. Podług dziennika D agW det ma ,05 sie naz 
irać właściwie Rafał Tugeudholt.

* Wanderer podaje następująfjt

owego oa 'tę  .ąjtfńę- 1 S ta ło , się 
eerw ca. Lecz rząd moskiew-
} ' , a sk i , , ,

ski nic mógł o tem telegratam i donieść za gra- 
nipg, z -Dowodu ii • dniem j wprzód d ru tj telegra 

^yszy^tkieh k ie ru n k a c i. idące, jzoafały
£rzeciętę.,j[B — ------
rjto  K tóra^ftitycli wiadomości, ezy t  rządu mo- 
sk ieS sk tegc , ezy powyższa prywatn», ja k ą  i Czas 

-otrzym ał okaże się p raw d z iw ą , wkrótce Sie 
i dowiemK W  | ^  ~  ^  ^  “

-"S Lecz nyc może, iż 10 : byty listy zastawne, . mom .opowiadają y .okrucieństw ach , z jakiem , się 
które jo t  Rząd w ziął w pożyczce z banku, lub j moskale z rannym i potj S ław utą powstańcami

indu pod golem nien^ui k tóre mu zażąoaę abdy
kacji kijóla Odezwy do tegc wyszły. ^N ieba
wem usłyszym y może j t ,  (, korpitęęip pemrajnym
berlińskim*..! ia.nka w sś rto  jsbm  «b*H

W teatrze  -W iktorji w B erlinie wyprawioflo 
wielką ^demonstrację G r<iuo sztatt. Eranaen- 
bnrger Landstuim .* bekroć usłyszała publiczność 
Lazvvy iHohenaplIejn (dyąą^tji praskiej, g ^ -  
zdała  niesfornie, w w ó io ii ifcwiaieb a 
* o tu iA '{bO ofinirsooB o»swob«i .imiibJiwfoaJSsnm I ujgtłwuł/ęi uaiuiroiwM ł

1 śinonbwrwłotj itob%
. ^  B ro d y  dn iu  1&. czerw cu  

(Ml}) W»poininaiem p rze t kilkoma, dniami, 
że jadz iw iłow ska  i k rzem ienieę^a załoga ' 8̂ -ń- 
tek  n ag łeg t rozaazu w y ru szy ły  .k if Kyzinowi. 
Otóż dzisiaj dow iaduję się, żt- istotnie tego -daia 
.°ddziął ipowstańpzy, liczący k ilkadziesiąt ludzi, w 
okolicach TŁoźinf się pojaw ił, lecz’ 'nim  M oskale 
naciągnęli, dalej w lasy udał się i ly ii^ '. Moskale 
przeszukawszy okoiiozne lasy  _i ni, znalazłszy 
nikogo, powrócili z niczem do sw ych leżysa

P rzy b y w ający , , W ołynia ciągle i  oburze-

sprężystosei Rządu naroSowego, rozszerzenie
ai., do

wód
jeg o  władzy i wpływu 
f .  księcia 1

Rzeczywisty radca stanu i 
był niedaw no tem u na objedzie lu

ma ,cn się nazy.
l a m i i !

dwa fakta, iako do '
_  1
jako

iajbliż8<segfl'' atocząnia
. k iisss ltf jllK ! .*1 

kretsw  'lltsmi Eucwto, 
w. ksigeją. Dnia tego

przywieziono wielu więźniów r-oj Warszawy W ciągu 
rozmowy zapytaLw. książc, co * njmi robić, guy cytadelą" 
już przępełniorią. Enoch rzekfj ^śtarych na Sybir, wy, 
słać, młodych <io .wojaka." Rozpiowę prowadzone po 
francusku, a oprócz rodziny w. kiięeia, nie było przy
tomnych tylko dwóch "jdjutantów, I Gdy Eooeh w e  dwie 
godzin później wrócił do dom u, 'zastał tam już ‘pismo 

foO rządu narodowego, g'd*ic mu za ową dosłownie przy
toczoną radę zagrożono stryczkiem Drno-i f^ t  ;e.qt t.nki  dowierzał, w ięc icr usunął, Jfjpjąv,tcJi weielią c. i'

-^Kupiec L. otrzymał od Rządu narodowego wezwanie do pułków m oskiewskich. Aby ujść legd ^08^  Om-
zapłacenia podatku w kwocie 6000 rsr. Ten m.ijąc może 
na względzie rozporządzenie rządu uipdkięwskiego, po
ciągające. do odpowiedziai-ości wvzystkie „soby płacące 
podobnj podatek, udaje się do v .  ks cm i okazuje inu 
wspomnione wezwanie z zr*pyfcftniein co inu czynić wyp^-’ 
da. W . książę miał ndpowiedzk ć, iż_mu to musi zosta
wić samemu do decyzji ' WkrO.ce P>Wąi otrzymał L. 
diugie pismo od komitetu Tiaiodo^cgo, gazie mu oznsj 
mionó iż gdy »ię- udaw.-ił w tej sprawi*, do Jłoskali, ma 
zapłacić teraz dwa razy tyle, a więc 12 000 rubli.

* Egzamina w szkole rolniczej dublańskiej na 2. pół
rocze roku 1863 odbędą się od dnia l i i  do 30. c-zemyca 
b._f. w następującym_porzą’dku:' f i l

Dnia 15. czery&t technologja w .iiasr1 ni 
cja w 2. klasie, rolnictwo w 1. klasie; d .‘l 7 . chów zwie
rząt w 3. i 2. klasie , d. 19, rolnictwo w 3 . i 2. klasie, 
fizjologja w J .  klasie, «i. 22. piaktyka rolnicza w 3., 2. 
i 1. klasie, ę* 23 ehemja '-olnicaa w 3. klasie, cbeinja 
organiczna w 2. klasie d. ć5. ek. nomja w 3. i 2. klasie, 
matematyka i fizyka w I klasie, d. 26. rachunkowość w 
3, i 2. klasie, d. 27. budownictwo. w 3. klasie, mechani- 
ka w 2. klasie, ehemja mineraluu/w 1. klasie, d. 30 le
śnictwo vi c^kłasie, ogrzdnk tfeo w % klasie, botanika

- .  - w -  V I I  ° ł
Egzamina te odbywać się Dęaą w godzinach rannycn 

w dniach wyżej wyrażonych z każdym uczniem z osobna 
dmiytn. Wstęp do sal egzaminacyjnych

jest "wólnjfc mitno^fcie dla rodziców, krewnych lub opie
kunów, których się niniejszem uprzejmie zaprasza- 

Z koiAtetu c. k. Towarzystwa _gosp, gal 
LwóW^lnia 11. czerwca 1&©. j

Zastępca aekretarzą: Prezydująey •
J ó ze f O relin itr. Kazimierz Krasicki-

O s t a t n i a  p o c z t u .
Przygoda zniknięcia kilku milionów z banku 

polskiego w W arszaw ie J e s t  dotąd niewyjaśniona- 
R ząd m oskiewski przesM  du rządu wiedeńskie
go wiadomość o skradzehiu tych pieniędzy i & 0' 
*wanie, aby wszystkich uwiadomiono, by nie ku_ 
pojafeli zastaw nych K rólestwa; lecz ’

uPcy zapyiaijj ja k i t  seT’je i numera są skradzio-
De a , y PotIluK- tego się zagtósować, to urzęda nie 
um iały J b  X&>  z że ogło
szenie było ogólnikowe. ^

Z resztą  nie wiadomo, czy znikły 'dgtjf sasta- 
wnę* ^tóre rp ą d , m oskiew ski jjako depozyt swój

publiczny w sw en ręka, -kazał przenieśfhs~banku -^Jltssiflkij rannych'm ordow ano ł 1 naw et żyw eeit po- 
do własną1 kasy, g  Ł•» L Srzeby wan( ■ Mu8i. ro każdego do źyWego obu

.Qł>ie d?(ie więc wiadomości, razem wzięte 
stanow iłyby istotną praw dę.
-j r i ^  chwili o trzym ujem y  wiądomość, za 
w.artą 7 P^{<jeut8che Zeitung, iż nie z baniru 
polskiego, lecz istotnie z głównej kasy  !rzą?i(Hwej 
znikły, owe jjpiliony- Donosi *« śeis b a n a  polski 

je d a e m ą  y .bankierskich w Poznaniu tele-
głrąotótu z dują I I  czerwęa, w którym  to dniu 
w(dą^ druty telegraficzne ^restaurow ano.. T eib" 
gram. ten brzmi: „Bardzo znaczna sum a w pol- 
skich listach zastawnych zniknęła a jeneralnej 
kasy  skarbowej. Uwiadom pan o tem g iełdy  i l^ie 
ómieszkaray panu przesłać specyfikaoii num erów .*!
. W ielka liczba pęlicjantów zpikłą ^ stątn iem i 

dniami z W arszaw y. R ząd moshliewsk im nić

Ojf 5% jcTu Io
\ati*vr 0 -a w il

knęli do powstańczych o b o zow /.og is
W W arszaw ie w yszedł pierwszy nam er now e

go pism a pod tytułem : Polska. W iiłóW^jtieg11 
wypnszezono z cytadęju Q ję

E o  B reslauer ^Zoitung piszą* że Rząd naro-. 
dow y zaprow adził rewolucyjne trybunały  więcej 
dla zapobieżenia nadużyciom, których pojeayńezy 
powstańcy się dopjuszezali, j  że te trybunały m a

j ą  mieć cechę raczej M oderującą ja k  rewolucyjną- 
j , - W ^ resztą  piszt tenże sam ‘ koresponden t, iż 

Poiaey zdają się przygotowywać stanow cze wy
stąpienie powBtania, Jbo "mnóstwo m łodych lądz i

r ,e T iDytb r ' a“ ' » ̂ ---  — “ "1“  I kluinn SOlennHmn nhm > śnnn  tnńpiolnam n nrianai

W nocy z d. 10 i 1 ] b m. pod G łęboką 
w Krakowskie skonfiskowane ■ 7Ó0 kflS. a & T  

R edaktor N adw iślanina' t  Przyjaciela Ludu 
w Chełmie (Prusach Zachodnich) został J l  J
b. m . uwięziony. | g ,  J  |  j ,  * f c

Prócz

rzyć, słysząc jak ich  środków  M oskwa do przytłu
m ienia pow stania używa!

Chłopskie w arty  porozstaw iane pc wszystkich 
gościńcacb, m ają  polecenie każdego surdutowego 
ja k  najściślej p rz e trz ą s a ć  i w ykonują ten nakaz 
tak  ściśle, że naw et podróżujące kobiety do naga 
p rzetrząsają .
“M flirr | ioausofi ^

■9ia wftńorionnr ł wóŁudo^rrą 
.  B roay 12. c te rw ta  

A  W ojska moskiewskie, które działał; po
przednio przeciw  oddziałow i i  korpusu Edm unda 
Różyckiego ^  gdy tenże ^ k ro c z y ł ,  do . Galięji, 
pusunęły się w doliny rzek I k w y i i k y r u  p o n ad  
$amą' g ran icą “g a licy jską  "W każdem pogranieznem 
s io le  i  m iasteczku stoją obecnie M oskale w zńa- 
pznęj l ip n ie .,  Zapew niano mnie, że pomiędzy K rze
mieńcem a  rzeką Bogiem stoi ^ ,pu łk ; kozaków 4 
pułki regu larnej jazd y  i do, 10.000 piechoty.azeto- 
sownym parkiem  arty lerji. T a k  modno pogranicze 
W ołynia od ,Galicji nigdy jeszpze ąiebyło obsa
dzone wojskiem  moskiewskiem. ^

-  W czasie wczorajszej procesji, odbytej tu w dzień 
ok taw j Bożego ciała dwóefc młodych ludzi po
kazało  Się w ułankach z amarantowero -rabatam i, 
z tyłu pr stanie b iałą szychow ą freudzłą  upstrzo
nych, "a naw et .jeden .z_nicb_ b rząk a ł osfogam i. 
C ała publiczność upatru jąc  w , tem ^fh y ń a  gjbręć 
Tirowokowania policji do  działan ia  ńtesiycbaeie 
r tem bardziej tem  by ła  zgorszoną,' że óbaj, sy-

kieinu solennem u obrzędowi kościelnemu więcej 
przyzw oite u b ra n ia  D ziw ićjsję należy, że fśjdzice 
tych młodzieńców w na ta k ą  prowokacyjne j .  nie
p rz y s to jn ą  m askaradę zezwolić'm ogli.

5  ] W czoraj przybył: tu podróżni z W ołynia opo
w iadają, iż..w łościanom , wszędzie;. nag pograniczu 
Rozdano broń palną i kazam: , kosy popobijać.

M oskale i a ‘Jerł1J11 mobilowskiej ogłosili teraz W łościanie w powyższych trzech powiaifaA& i  me-
Mnaiar ' W* 6 8 ' *  - atl^  obleżenią. Chęcią dąja się używać do policyjuyól pófelug, i
M nu .no  ich dobrze tam przyprzeć, skoro się z*o- gdyb , 'p ry s ta w y  stanowi,; którym dodano w po-
 ,na ro ’ ^W|ade?ący w oczach, dalekiej za- jpoc Kjo7,a^)\w. prawie gwałtem  do 1 tego ^icłj "tie

patrimoniumgranicy  o polskości ta k  zwanego 
carskiego

Z P etersbu rga  donoszą iż car bardzo łaska  
wie p rzy ją ł przedstaw ienie papieża o stanie ko 
ścioła kato lickiego pod berłem moskiewskiem ,
1 w sw ej łaskaw ej odpowiedzi oświadczył, iż 
przyjm ie nuncjusza( papieskiego* w Petersburgi 
Tem  ustępstwem sjłłKlziewa sifc W yjednać u 
Papieża bu llę , potępiającą powstanie polskie.
W iadomość ta jest b a rd z u 1 praw dopodobna, 1 bo 
podobnych przyrzeczeń w krytycznych chwilach da 
w ała  M oskw a Wiele, pieiroszcząc się potomno icL 
dófićłnieiiifcr^dy n iebezpieczcńs.w c m inęte. Z resztą  
Polacy z Rzymu !już dawno przestał w yczeki
wać pomocy dla spraw y swojej. 'Ir ’-a:

. .rsW. t G^I *Q
N a prożbę arcybiskupa gnieźnieńskiego Oj.

,c ie j ńw; zarządził w archidiecezji poznańskiej oj? d I gospodarskiego 
A  czerjfea. i f  h  M o p ą d ii  b r. w ielki jub ileuw  T  [ o q  i

zm uszali, ja k  majspokdjnfej  siedzieliby .jj ^om n. 
Podmowy czynowników m oskiew skich, aby wło
śc ian ie 'rzucali się do .m ordow ania panów, ■sur
dutowych i katolików , z bardzo małemi Wy
ją tk am i „ nie odniosły zamierzonego skutkn , 
co spostrzegłszy czynownicy wpadli- nr., nowy 
koncept i og łaszają  obecnie pomiędzy śiościaD , 
że to nie panow ie podnieśli b u n t, ale  pryWatni 
oficjaliści, którzy się dali włościanom we znaki, 

óiiem iężąc tychże, a g d y ^ e ra z  pooskasow aniu  pań- 
9zczyzny przez ograniczenie się panów v w yda
tkach  są  bez cbleba, podnieśli bunt p rzec iw .ca  
tow i w celu, aby car nazad  pańszczyznę przyw ró
cił. W zyw ają więc włościan aby  buntujących; się 
oficjalistów' pryw atnych,' dzisiejsze powstanie yoi 
mnjącycb, w ym ordow ali — ale i to nie’ trafia do 

zus



G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s i
i bI / i t O : ■“•sio*! s

'-  u i t  1. b. m. odbyło 'się w Krakowie 
ugólne zgromadzenie członków T o w a r z y s t w a  

wzzjeunycb ubezpieczeń od ognia.
**" Posiedzeuie zagaił prezes rady nauior 
czej. hr. Adam Potocki W3tępnę przemową, 
w której z krótkiego pogłzdu na stan To- 
»auy«tw a wyprowadzając dobre d)an n t 
dzieje na przyszłość, uznąi zasługi położone 
w ubiegłym roku przez pp. dyrektorów ja* 
koteż przez pp delegatów, i oznajmił zgro
madzeniu, i i  wicep. ezes. p._ trołąszewski P°‘ 
'dał rezygnację offoją-

Następfiie przedłożono zgromadzpn^ui 
spr«wo^dapię p czynn^ijj ,i gę^jrat rs *y nAd 
zorczej.

Pomijamy Bzczegóły mniej ważne tego 
sprawozdania, tyczące się głównie wewnę
trznego urząuzenia i  adminiotncji zakładu* 
■* Zrei ,ią dowiadujemy się z Fakowęgo, że 

fd y  z powodu większego upbezpieczenstwą 
dyrekcja zmuszoną była nieprzyjmować nie
których miasteczek za opłatę aotyeLczasc 
wej zaliczid, K«uł nadupowainiła dyrekgę 
do podwyższenia rakowej według potrzeby.

Rada nadz. oświadcza, że w skutek na
deszły ch ltczuych deklaracyj od obywateli 
chcących przystąpić do zawiązania Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od grado
bicia, zwołano zgromadzenie ogńlue, które 
przedstawiony “ statut przyjęło i dyreitcję do 
czynienia dalszych kroków w celu uzyskania 
potwierdzenia rządowego upoważniło. Gdy 
jednak potwierdzenie to ćie nadeszło, stosu
nek Towarzystwa pod względem ubezpie
czenia cłę jego człouków od szkód grado
wych, z'Towarzystwem w ęgielkiem  na ten 
rok jeszcze utrzymanym został. H

Nastąpiło odęzytame sprawozdania; nie- 
_ dobór w tym to k u  wynosił 13.147 ,zh. 52 cen*

- Opierąjęc się ni u wadze że fundusz, re- 
rezwowy z końcem 1. roku 42,528 zh. 7,7 
cent. wynoszący, wzrósł do końca roku do u 
do sumy 104.695 zlr. 23 cent., żc uszczuple- 
uie g» o sumę 13.000 nie wielką mu zada 
szczerbę, * U (ragi ip  właściwym celem fui. 
uutż* tezciwowęgo, pewmuo być, aby w 

_ Jim zi ajdowul jig zasiłek ua nieszczęśliwe 
lata, ze względu ie  w roku przeszłym zgr. - 
mad zenie ogólne znacznym datkiem 1J 317 
słr. 77 cent. wy tuszącym fundusz teu wzbo
gaciło, a uwagi że . wielkość szkód przy czy - 
uiła sięsi»m» do powiększenia funduszu tego 
O 15.698 zir. 31 cent, przedstawia dyrekcje 
w porozumieniu z radą nadzorczą aoy na 
wydatKi roku zeszłego sumę rzeczoną 13.147 
z lr. 52 cent. z funduszu rezorwowego pokryć.

Przedstawia dalej dyrekcją cyfrau  nie 
któiu wydatniejsze różnic-e międzj dwoma 
ubiegłemi latami, z których wykazuje wzro st 
Towarzystwa ogromny

Mimo tego (dla częstych i znacznych w 
tym roku zdarzonych pożarów) stosunek 
pizychodów i rozchodów nie okazał się ko
rzystny m i rok ^a nieszczęśliwy uważany 
być n u s i.- Był on równie nieszczęśliwym 
dla wielu innych Towarzystw. Wszystkie 
łata nie mogą przedstawiać równie »zczęślir , 

'  wych rezulratów. Przetrwaniem jednak ta
kich trudności zaraz w drugim rokn istnie
nia, pokryciem ogromny ch Strat Z tasreuu 
fundUeiSami ugruntuje Towarzystwo wiarą w 
trwałość, siłe i pewność instytucji. Daje 
następnie dyrekcja krótki* objaśnienie co 
no sumy 21.o38 złr. 30 cent. JM cW  „nej ua 3 
szkody mewegutówBuej wykazując iż żądi 
z dotyczących likwidącyj uie zostawała bez 
potrzehy, « winy admiu.stracji W zawiesz. - 
niu. Nakonice dożyła dyrekcja podzięko
wanie delegatom za ich gorliwość.

Następnie pan Pictr Gross zdawał „p™- 
wę z ezynnojci komisji obrachunkowej. Przy

sposobności wyraził p. Gross imieniem 
R idz oadz., iż dyreLcjs zasłużył- na za
szczytne uznanie zgromadzenia ogómego.

Postawiony wniosek rady nauz, ąby zgi o- 
madzeniei ogOine wydało dyrekcji w myśl §. 
87 statu abs >lutorjum z achnnkow roku n- 
biegłego, zustal przyjętym jedno .yśluie.

Również przyjęto jednomyślnie wniosę- 
postawiony w sprawozdaniu ay .<  kcji, aby 
niedobór s obrachunku roku 186-2/3 w sumie 
13.147 złi 52 cent., pokrytym został z fnn- 
(iiiszu rezerwowego, który to yniosek ko
misja rachunkowa imieniem rady nadz , od
wołując się do powodów w ymiwionych przez 
dyrekcję, poparta jeszcze tą uwagą dodat
kową, że ściągauie tak małych należy tos :i 
S'/*1*/* °d zSlfwek, byłoby zupełnie uieprak- 
t  'zńern i z wielu kosztami połączouem

W skutek złożenia urzędu wice- prezesa 
urzez p. Gołaszewskiego przystąpiono do 
wy boru na jego miejsce i znaczną więk zo- 
scią głosów ubrano p. Piotra Grossa, k tó i» 
ze względu oddalonego miejsca swego po- 
bytu od' Krakowa, -od zajęcia tej guunosci 
Wymówić się chciał, uległ jednak głośno 
wypowiedzianemu życzeniu zgrumadzeri0 , 
które kilkakrotnie miało sposobi1 os'5 ocenić 
zasługi jego w ladzie nadzorczej kołu dó
br” instytucji połużone.

Gdy p. Gross będący dotąd członkiem 
rady nadzorczej, został wice-prezesem, oka
zała się potrzeba losowania tylko 'rzęch 
ezłonków z rady nadzorczej, a wybieranie 
czterech. Ze spisanych ua kartkach nazwisk 
członków rady naznrezej, p. Piotr Moszyń
ski wyciągnął tizy, których los jako wyoho- 
dzących miał wskazać. Byli niwi pp. Skrzyń
ski Ignacy, Mieczysław Pawlikowski i Tyfut 
Trzecieski. Prawie jednomyślnie wybrano na
oztereefa człouków rady nadzorczej pp. Wie .

j  9ifi ■ :i i Ola- u sw u in o ła ^ w  ó

czyńskiego Jana ze Lwowa, Skrzyńskiego 
Ignacego, StarowiejsUeęo Stanisławą j Trzc- 
emskiego Tytusa.
T  — — 1 eses-

Przy jechali dnia 11, uzerwcsl.
PP. K .-jewjkl Ig. Ł Czech, Wronowski 

A. z lub lina Louis S. E. Ie, 1 z Lon
dynu, Kł Iubom iuey Jon Tad. i Euger z 
Warszawy, hr. Komorowski F z Łuczyc, 
Lodyński H. z Mi loty na, lir. Kej z Przecłr: 
wia, Obeityriski H. z Cieiiża, Rudziński A. 
z Leszczyna, Donigiewiec B. z Bazaru, Mar
kowski i,', z Podola, ur. Lanckoroński T, z 
Podduoia, podgó,"ki L. z Husiatyr,.., t»sVnur- 
8ki W. z Góry, UJryeki Ą. z.Wielkich Mo- 

Mów. - . , _ ■

Wyjechali dnia 11. cłęrw ea
i ’P M ajcok i B. do Bcdn».*.,<., Kurz,, 

weil R, do Kołomyi, Russo T. do Bcjsarabji 
Górski K dc Xaszye. Morawski T. di Sas- 
sowa, Rclle.- H d„ Cź*rniowiec, hr. Komo
rowski P. do Bilinki,* Zmmborowski A., 
Brykezyńskr S. i Wydzga M. do V» yzyczy- 
nit, hr. Łączynski H. d.0 ooiocl £, Mięit
do Rzeszowa, oanocha A. 
Kaiuicki T. do Wołczuch.

dc Strzelcza, hr-
b d.r*

lv ro « s k i\ń  fKurs
z a n ia . l l

y -Lokat holenderski 
Lukal /-tj-rski . 
Moskienski półimperyai 
Moskiewski rubel srebrujr
Pruski talar kur...................
Galie, linry zast. w. a . ' 
Gaiłc Iwty znst- m. k. 
G»licyj. oblig. indea.L 
Tożj czh . n_ odowa.' 
Akoye kolei żel, gal .

j i

uają
w. a.

lądują
w. z.

gl. | et
5
5
9
1
1

7o
79
?3
«0

190

gl-lfit
27
31
19
76
67
o3

741 3 
81 20 

193(50

Kurs LXie<ilędf’k , » ~
rs duia 11. czeiwck

j r

O uiig- dług i_ jifsńob- 6% za 100 gl. m. k. 
Poży jzka i *r 1894 | l L za 100 ?1 m » 
Akoy e banku narodo wego za 1000 gl. 
żkoye Towarzystwa kr“rfy t  n° 200 gł. 
Londyn 10 fanty w stcrlmgd w . -. . 
L -aaty  ci sarskie sztuka . . . . .  
Śrebro za 100 zł. w. auacr. . . . .

W.|a.,
;1. leń-

75
80

<91
1»2
i i i

5
111

P o c i ą g  o s o b o w e  n a  n o ie i  au la*  
' x n e j g a l i c y j s k i e j :

uDCH0D1?4: ze Liwcu a do Krakowa i W ie
dniu o gudz 6 min 10 rauo — o godz- 
5 min. 20 wieczór.

PRZYCHODZĄ: 4 Frakowa do Lwów* o 
eu Iz. 8 min. 32 >'ano — o g.'dz. 0 min. 
20. wieczór.

1T wia domienla.

hędq >v HOTELU LANGA przeszło 
400 sztuk  olejnych m alowideł wolną 
i$ k ą  robionych, w bi.gato złoconych 
ram ach,' po «faduiwiająco uiskicti 
cenach sprzedaw ane, " z powodu za
niechania przedsiębierstw a 302 3 —5

iik ioaar

H A N D E L

Kleina łvdowy i (jebhardta
poleca swój obfitn zapas

praw dziw ie sngteuideli

S T A L E H  D O  S M I O y . N
różnej szerokości 

j o  o 3 , W ,  p t 1 4  i  I b  o n i  :

I lokL eó w ie d e ń s k i
224 £ - 6*

o ^ Ł e b h f ' .do- I - i |

Jg lik r  *n 9WOBHar n ti 
l tjru Nibałań i_^jw4h u
u. jiflborcG o

Zithung arn L Juli 1863.
I der kaiseil. kńnigl. ćsterr.R̂EDIT-LOOSE

Jcdes LóóŚ muss im iłaufe der Zic- 
uungen ge./innen.

G*winne des AnleLens fl. 150.000 
fi. 2U0 000, fl- 150.030, fl. 40 000, 
fl. 30 000, fl. 2f>000, fl. 15.000, fk 
5000- fL 4000, fl. 3o00, fl 2&n0 fl 
2000 fl. 1500 etc. etc.

Kieinstei Gewinn fi. RO 
i  i.oos hieizu kuBtet nur 
5 Loose „ kosteo

n  „ „
JBestellungen uncer Beifńgung des 

'Betrages sind baldigst und nur direki 
zu seuden at da* Bank- und Gross- 

.bandlungsh-us . " i
B  S c h o t te n f e l s  

293 3 — tO-. iu Frankfurt a, M.

*»• K1V
aur fl. 3 i  . o
■s n *4 I n  

s g J '® ^

' m

■

j OUB
I gr .

m ł y ń s k i e  m o ł d a w s k i e
najlepszej jakości, 34 w OzerniowcacL 
n« bukow inie, w różnej wielkości 1 
grubości, za  nm iarkow auą cenę do ua- 
bycia, złożone na  targow icy Mehl 
m ark i zwanej. Bliższą wiadomość u- 
dziela w rynku koło hotelu „pod czar 
nym orłem*' zam ieszkały kupiec Fet- 
h k z  Silberstein . 310 1 - - 2 '

Fv W. Królikowski
przy nlicy Szerokibj pod I. 8 0 4 1/l we 
Lwowie, —  otrzym uje co tygodnia 
świeże przesyłki wszelkich krajow ych 

i zagranicznych

w o d  m i n e r a l n y c h
i poleca laków e po cenach Btałych i 
najU ńszych. 292 3—4*

Zaruza bydła.
m -i

D ośw iadczony środek  zaradczy przeciw 
' zarazie b y d ła , sławny

1'K I I S M  aOKNElBlIBGShl
utrzymują na skiadzie nieiałszowany ,

w o Lwowie jedynie pp. Konstanty 
Lskierski, apteki P. Mikolascha , 

A. Beriinera i Zyg Ruckora.
W Bóbree v>'.' Ozarnut, w “ rzemyślu 

F. Gaide*zka i syu, w Brzezanach J. M ,ugu- 
lies, «  Rzeszowie Schaiter i spółka, w Bro- 
dacL W. Deckurt, w Drohobyczu L. Klecz
kowski, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Ra- 
dziechowić A, JaŚKiewicz,, w Taruupoiu E. 
Latinek i A. Mor»wetz, w Lółkwi Krzyża- 
„owsKi 232

• n i l  w ,5a u n 9*e ii?K)Oq 
ar « o l| oL tnoabo ,s o u > s  

łó is  w  p h L  q  a r is b u  
i i  ,oinT w o i  x  op p u o

- rW q j3  i. _juj

mi r
i : - -  -  * ■ . t

bvriir»>fc lEnebi; i sprzeiow
■L r .  I  1 .  ”  1  -riatnair* q LisffliOff łanimjiOjdi-jziiyciL iuii - dołiiowyGii

f e  y y sz y s tk ic h  k ie ru L k a p l  ta k  w k ia jb i j a k  . z .ą s ran iu q  L u ła tw iz . 
s z y b k i  1 po  c e n a c h  m ie rn y c h 11\  i*au§u ' 1 f hłfłw  w fl ^ IdWUuot '

;| i | ,  7 — 1,2*: } ua'B ióro spedycyj‘n e

Augusta sciięlienberga *
vvC Lwuwie przy uligy ‘ Wyższej Karola Luawika pod l. iw l

c "'a I . ainaćibpr' uinsJa^a oą'*

J9H05'

ogp i ..

O d ż ń h c z o n y
*■ " ! 

z ło t ^  111 m e d a le m  * l e j  k lae»y ,
< ogólnie oc dawna już znany w ’

z  g ó r  ś u i o z n y c b  ( S c h a c e b e r g e r  K r ę u t e r  A lL op

i sporządzany ‘z 'najświeższych ziół

Z głowungo s .łaun pentrainego pp Ju liusza Bittnero ap iek arta  
w G logu z i F ranciszka  W ilhelma ap tek arze  w Neunkirehcn,
Którzy od . Nat.ona’ ACademj of Great, J)ritainu, za  wielokrotnie 
wypróbow ane zbawienne skutki syrupu powyższego, przes nici % 
je d y n is p o rz ą d z a n e g o  j otrzym ali medal zloty le j  klasy i równo-' „ 
cześnie iLiauowan. zostali członkami dyplotnoy.aJem i tejże aKaaemji. 1 

Je s t (i e ajśw itższych zaDasach dc nabycia  w e Lw ow it w 
aptece A. BERL1NERA daw niej L anerego.

Cena iiaszk . z dokładnym  opisem użycia J złr. 2b et.
Ostrzeżenie D la  usunięcia wszelkiego naśladow ania tegoż co 

raz bardziej poszukiwanego syropu, który d la . swoich zbaw ien
nych skutkóyi przy w szelkich’ zapaieniack tak piersiowycL jak i 
płucowych 1 gardłow ych, ' równie ja k  i przy wszelkim Jaszłn. I  
stał się nlezbędnem lekarstw em  domowen , zw racam yr uwagę 
szat. Publiczność głów nie na naszą firmę Juiius Bittne- i F ran - , 
F iih e lm , w którą  razem z wizeiunkiem śvi. Leopolda każda fla
szka na pieczątce opatroną jest.

W tejże aptece można naoyć .„.t, w  r ajSwieiszycU zapaęact

SOK STYiiYjSKI ZIOŁOWY NA PIERSI C r 
ugólnie uznany za zbawienny przy cierpieniach, p ie isiaw yer 

Cena flaszki z "opisaniem użycia 87 henio.w. p ~  .
Okej r y b i  D > iu ch a  ze składu L .o b rj e t  l*brto>i uż^ws- 

n y n a j ls p s j tB B j .  skutkam i przy szurolułacb itp. -  ' - -  - -
irotnnpfc rn-zhipron\r rtr

5 - -o*
■ 1

Jed y n j ga^uneś 'cben,icznie rozbierany przez p r o t : M ullera 
i  w oplombowanych butelkach opatrzony firmą „Lobry i Porton“ 
cena flaszki 1 fl w. a. I ~T | I

k...nad lekarzą dr. Schmidta.
16£l 7 - 6

a i c i  w a ł '

Plaster na r.agLutę. 
cena pudełka  23 centów.
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fSŁ 300 do 400 sztuk owiec!
są  do sprzedania w owczarni Stupnic- 
kiej, obwodzie Samborskim. W ćłna 
z tychże owiec w rokn 1862 spo 200 
złr.. centnar sp rzedaną byia. Bliższa 
wia lumośću p. A leksandrą, M argulcsa 
wc 1 wowie nr. H 5 J/ . .  291. 3 6 .
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.    . . —

5 1>

no ' tx 9nb

ęia
-sinob ęia Hr

m 1 |

% l a n i c i hz n a n y
LSm. IPfgSfH OIP{ OJ

M A G A Z Y N
■9ó*fl Ł>l'{ia: 

nh

■ .iłsio w ii
rłątvw j '  yM » i  s 

j c j»y  f, qeii 9 
kuwi tr p  r.T ’ 

timwo.isiab 
t j '  t e J h  »*¥r- 
a(' . -i -D-
J .  n n sg  a i s .  urn  

rs olnaDbu r 'i< bi *x 
ŚBjfis^sią [-! jo <rioiio 

jrłf isż e*Błęwgi«a ol»I 
f owiaw .II eiob siwowd 97/»
I - v

b*{j|

ju ot i  - ta snaołai 
*s- i M u  iL. j s ł  w

2 tien
»*• łb

p l a c  M a i * j a c k i  p o d  ( i c z b a  8 6 1 .
msge 913

5f 7—0 ’r nr
_u-*

W ydaw ca Hi jp o l i t  S t u p n i c k i  K edaktorow ie: J a n  f t o b r  ż a r s k i ,  W i t a l i , *  S m o c b o w ś k i  Ł  dn ^ jst.- K  Filier)


